
Uroczysta akademia w Rzeszowie 
z okazji 10 rocznicy podpisaniu układu 

między Polską a Związkiem Radzieckim 
(I) Sala Teatru Ziemi Rzeszow

skiej przybrała w dnil' wczoraj
szym odświętny wygląd . W glębl 
sceny olbrzymia mal,iE:ta Pałacu 
Kultury i Nauki im. Józefa Stalina 
w Warszawie, obo!~ hasło mówią~t' 
o dziesięciołetniej przyjażni. jaka 
łaczy naród polski z narodami [<ra
ju Rad. Emblemat Towarzystwa 
PTzyjaźni Polsko - Radzieckiej na 
tle ba'rw narodowych. dopełniał rle
koracji. Salę Teatru Ziemi Rzeszow
skiej wypełnili do ostatniego miej
sca mieszkańcy naszego miastn. 

W prezydium akademii za~ifd'li 
członkowie egzekutywy KW PZPR 
z I sekretarzem KW tow. Arklldill
szem ł,asZI'wiczpm. pr7.fd~tawicielf' 

on:anizCleji spo 
lel'7.n~'ch I władz DZIŚ 8' STRON 
mi .. jsc.owych. 

Narodowej poseł Wacław Rózga. 
Mówca wskazał w jak trudnej re
wolucyjnej walce o wyzwolenie spo
łeczne wykuwnła się przyjaźń obu 
naszych narodów Przyjaźń znaczo
na przelaną 'krwią w rewolucji 190" 
r"ku. w Wielkiej Rewolucii Paa
dziernikowej. później we wspólnym 
marszu bojowym spod Lenino aż do 
Berlina. Przyjaźń, dzięki której ru
szyła już huta im. Lenina I dziesiąt
ki innych obiektów przemysłowych 
w Polsce. 

Słowa mówcy przerywane' były 
burzliwymi oklaskami. 

Odegraniem Międzynarodówki zo
stała zakończona część oficjalna aka 
demii. 

Wyd. A. 

Pr:iemówlenie pierwsze
go sekretarza KC 
PZPR BI)leslawa 
Bieruta wyglll~:ŁOne z 
okazji 10 rocznicy pod 
pisania ukladu polsko
radzieckiego na aka
demii w Warszawie. 
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Przemówienie pil'rwsze
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Cens 20 gr 

Po odel{raniu 
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tV róźnych krajach, we 
\\iszYstkich .ięz.Ykillh 

świata napisano tysiące to
mów. czcząc pamięć i wiel-
kość Lenina. Zarłiwe slowa 
o wodzll I nauczyci!'lu m1c:
dzynal'odowego proldariatu 
wys'!:ły spod pilira liczonych 
I artystów, rohotnillów. chło
pów, źolnierzy. Lecz naj. 
pięklilpJszt'. na.ihardzit'.i na
wet wzniosIe słowa nie od
dadzą p('/ne,i prawdy o L('
nini·e. jeż!'li wi!'lkie.i spuściz
ny Lenina szukać będ7.jemy 

wyłącznie \V dawnych dolm
mentach. \V muzeach, w hi
!'otorii. Odnajdywać ślady 
Lenina wszędzie. w codzien'
nym bclu. Stuiliować jego 
wskazania. Rozumieć. że le
ninizm nie tvl1<o z,ewoltlcjo
nizował myśl l"rJzKą. ale u
formował tak71' knnkretną, 
fpalną rzeczywistość - oto 
1l1iarn wielkości nauk Lenina. 

'1;' Oto droga. poznania prawdy 
o Leninie, poznania nieśmier 
teInych, niezwyciężonych idei 
leninizmu •. 
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Nasz naród widzi w przyjaźni 
i braterstwie polsko-radzieckim podstawową 
gwarancję swej twarczej, pokojowej pracy 

List Rady Państ\a, Rządu PRL i Komitetu Centralnego 
PZPR do Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Rady 

Ministrów ZSRR i KC Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego 

Prezes Rady Ministrów PRL 
,Tńzef Cyrankiewicz na akaclemii w 
Mo~kwie odczytał list następującej 

treści: 

DRODZY TOWARZYSZE! - , 
. W d:Iiu 10 rocznicy podpiSania 

pOlsko - radziEckiegu układu o przy
j ai.ni. pomOl:y wzajemnej i współ
pracy powojennej R8da Panst wa. 
Racla Min '3łr6w P clskie .i RzeczYDc s
poUe.: LuclolVE.i oraz KomitET CEn
tralny Pr.I'k'fi Ziedncc7.cn€.i P8rtii 
Dr:botiliczej IV imi('n iu cełego nrro
du pol s~iEgo prZ Esy ł ają !Wrącl'. z 
g!ębi serca płynące pozdrcwien:8 
Prezydium Redy Najwvż,zEj ZSRR 
Radzie Ministrów ZSRR i Komite
towi centralnemu Komun'styczne.l 
P2rtii Związku Radzieckiego. a za 
ich pośrednictwem c~ł€mu wielkie
mu narodowi radzieckiEmu. 
Dzień podpisania układu o Drzy

j aŹj1i, pc mocy wzaje mnej i współ-

pracy powojennej polsko - ra'lziec
kiei jEst datą przełomow'l nie tylko 
w dziejach stosunków polsko-ra
dzie l-ich , iest równocześnie iednym 
z największych historycznych wy
darzeJl IV d1:ie,iach arodu pcl~kiego. 
na wieki związanego dz i ś n ierozer
walną, br?lerską przyj<źną z naro
demi Z\\':ąz lo ' R<'.dz;f' ~·k'(go. W cią
gu 10 la t. które uD1 YnE!ły od dnIa 
zawarcia ukladu sojuszniczego, dzil;
ki pome:::y raoz'f:::kiej w~·z·.voliLśmy 
ostatecznie na<z kraj, odzyskaliśmy 
edlVi<oczne pclslde ziE'm:e na za
chodzie, lotrw.liliśmy sprawiedliwą 

~r2nicę PCk0 1' 1 na Odrze i Nysie 
Łużyc kiej , odbudow21iśmy POlskę z 
rIlin i zgliszcz woiennych. W ciągu 
10 lat nie było takiej dziedzin\' ży
cia w POlSC E, w której nie od~zuIi
byśmy d'1?l'cnynne.go wpływu po
mecy radzieckiEj. 

(DOkończenie na str . 8) 
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walczone I br,dzle wy",alczone 
tylko Ich wlasnyml silami. te 
j1anowanle wyzyskiwaczy nie 
]pst wier.7.nr. że l~ról~stwo !'Ira
cy m(' ::na l · nal"'ży stwor7~'<: w~ .. 

Nad wielkim kontynentem 
azjatyckim łopocą czerwone 
sztandary. ".. Ręce 7.ołnierzy, 

rob'otnik:'", i I""flw chill-

Nauki Lenina odna.Jduje
my we wskazaniach III Ple
num, które z ni!)zwykłą mo
cą w"I':I'II"ło źródll\ na~z:vch 

\ 
wszędzie tam, l:'dzie wytar;ia-
my stał, budujemy obrabiar
ki, by jak uczył tego L~nln 
oprzeć naszą siłl; i nasz do
brobyt na socjalistycznym 
przem~·śle ... 

sitkiem samych mas pracuJ,,- sklcb, którzy obalili rządy 
cych, tu. na ziemI. pr ' tJ · I . lr, · t· 

Na barykadach Paźdzler- 'lenl<'cy ro f. lI\e~o .a(>'. a-
Ik . k kI b t I . łu I obcych eksploatatorow, 

n a rosYJs a as~ ro o·n .~. , .wznoszą huty, potężne tamy, 
cza. ~artla bolszeWIcka. Idee Ilowoczesne miasta, przemic
Icnln!zmu odniosły walne niając krainę wielkiego gło
ZWYCięstwO. du w krainę urodzaju. Tą 

Ojczyzna Lenina stała się drogą kroczą . dziś ludy Ko
pod kierownictwem KPZR, rei I Wietnamu. Ich zwycię
jej Komitetu Centralnego, stwa rozpłomieniają. serca 
na którego czele przez długi!' łudów kolonialnych I zalei
lata stał Józef Stalin, kra- nych. Budzą. się narody Da
.iem potc:inej:!o przemysłu Ilekiego Wschodu, Azji, A-
nowoczesnego, knlf'ktywnelto fryki... .. 
rolnictwa. Jest dziś ona po. Spójrzmy na naszą o.lczyznę· 

t 
II liŻ zmian dOkonaliśmy w osta\.· 

ężnym mocal'l'twem socjali- nim d7.ie51p,cloleciu. Dzieki po
stycznym, które otacza mi- mocy bOhaters!,ieJ armil kra.!u 
lość . i szacuncl, w~7vstkich so.c.ia ll7.mu odzyskall.~my wol· 

t 
ność. Ryliśmy krajem biednym. 

Zwycięstwu Idei leninizmu 
zawd7.lęcza SWe obecne życie ro-
botnica, decydu.ląca W radzIe i 
narodowej o ,.spo.wach sw.eJ 
dzięlnlcy, swego ... mla5~a, sW'lio :1 
krajU. Górnik ·z..:.lad·ający Jako 
poseł w sł' .łmie. Nied::twny anal
fabeta, który dziś bez książki 
obe.lść się już nie może. Chłop, 
którego nie zadowala już dawny 
plon i .który umie zmusić rolę, 
by wIęcej i lepIej rodzJla. 

Zwycic:stwo idei lenlnizmu 
zawa.rte .ic~t we wsz~·stl,ir.h 
zwycit;stwaeh naszej llartii. 
Z tych idf'i narodzil sle 50-

'jusz, który splótł w brater
śkim US~15kll r~. r.e robntnika 

pros ych ludzi. Ku Komuni- '~cofanym. znis7.c7.0nym wojną. 
styczneJ Partii ' 7,whp:ku Rn - Rząd . robotnlczo-chlo"skl b)'l 
dzieckiego i na.r1'C11JJVI radzll'p młorly. nie mial dośwladrzenia. 

Lenin. w!erny nauce Dlarksls- . kim zwraca'J'~ ' sle d?H ocz~· O~r~m 7.'''~ń wvrt,w.1 sie prz.t . j ~ wy7.S'laĆ n:t~7,e siły . A jednak 
owskle , widział ogromną rewo- milionów ludzi walC'll\r.~· r.h o IlzeC1.p"'"olita I.lIdowa st.a· 

lucyjni\ silę rosyjsl,iej klasy ro- . postę k ' j . ,. .le sIt.. pań,twp.m 

słabości wypaczeń, które 
przypomniało nam. jak ma 
postępować członek partii 
leninowskiej, partii nowego 
typu. Ze winien on postępo
wać tak, jak postępował 
Lenin - całym sercem an
gażować się w walce prze
ciw wszelkiej maści oportu
nistom, biurokratom, kacy
kom. Uważać to za partyjną, 
za swoją jak najbardziej 
osobistą ·sprawę. Troszczyć 
się zawsze i wszędzie o to, 
by umacniała się więż partii 
z masami - gdyż ... jak ",ska 
zywał Lenin - więź ta sta
nowi o sile marksistowskiej, 
rewolucyjnej partii robotni
cze.j, która wyraża dążenia 
mas i wskazuje masom, jak 
je w czyny przekuwać. 

Rozejrzyjmy się wokoło. 

I chłopa. T(' Idee pomaga,ią, 
nam w walce ·0 ~wiadomo!lć 
nowe~o czloV'!I!'ka. c'llłm'llleka 
soc.iallzm~l. :lWY dężaj~ w 
każdyrr. nas7.~'m : niu pow!I;ze 
dnlm, w ka:i.!ł'lm n~S7.ylll po. 
czynaniu, IV r~('r.za.:h wicI·· 
kich i w rZl"czach drobnych. \ 
Nie ma dziedziny iycia. któ
rf'.f by leninizm nie odmie
nil, nie ma UC7.uć. których 
by nie uszlachetnił. 

botnlczej. Dowiódł on, że ",łaś- . p, O po O, f) ~nCla I·nn. eo-
nie ten kraj jest bT'lemienny w ZSRR jest obrońca i przy,fa. raz sllnie.ls7.;vm. coraz bogat-

• ' ~''' ,vm. Zaw"zipr:7.am~r to wicJldej 
rewolucję zdołną wstrząsnąć ca- Clelem mas pracując~'rh ca pomocy re.dzlecklch nrz:Vjadól. 
Iym światem. Uzbrajając masy lego świata. temu. Ż~ na C7.ele mas ludowvch 
W teorię rewolucyjnej walki, stan,la n.'za partia. lderuf.ea 
Lenin stworzył partię bolszewlc- Idźmy dale.i śladami Le· się w cał~ .l swej d7.lalalno<el 
ką, która organizowala , prołeta- I rlat, ftoftrowadz,' la rosyjskiCh ' TO- nil.la .. Przed .85 la.ty. gd.y .ro- . m'rks zmem - leninizmem oraz 

~ .. d ł L calym bO.:"Nwem doświadcuń 
bolnlków l chłopów do ostatecz- ZI Się emn, Imperializm KI'ZR w rt7.iedzinle budownictwa 
nego szturmu.na kapltallzm.~·.w ' ·zbieral krwa.we żniwo. sku- sor'.li .<tvcznee:o. 
oparciu o SOCJalizm . naukowy, . ł ś . t k . 1 . P t' f t fi twórczo 1'0 rozwlja.lac, wzboga- ,,~aJąc ca_y. wla II.!I a~aml ar la nasza . es par l\-
ca.ląc 1 wIążą o z praktycznym . 'llIewoll, UCIsku i kolnmali7- leninowską. wiernie wciela 
dzlal~lem, \ . Lenln- uczył i ml10SY ,' mu. Spójrzmy- na map~. Otn ona w życie idee leninizmu. 
n~ącuJące wiary. w . to, co \ gl~slł . dziś od Łaby aż po Ocean I to jest iródlem .id sił~·. ml-
poł wieku. wc~dnlej .. Manifest .• Komunlstyc~ny ...... ,1:II •. wyżWole- SpokoJny~ - Zyją wołne naro- łości I zaufal1ia. jakim darzy 
nie robotnlk6w· mote': 4!Y&)!Y- , dy, budujące , nowe życie. j~ naród polski. 

Idźmyślarlaml Lcnina... tu 
nie tylko chodzi o tak drogi 
naszej pamięci - Poronin. 
czy Kraków, gdzie mieszkał 
Włodzimierz I1jicz w latach 
1912~1914, nie o archiwa, bi· 
blioteki. gilzie gromadzimy 
listy. pisma i dzieła Lenina, 
w kt.órych tyle uwagi po
święca Polsce i polsldemu ru 
chowi robotniczemu. SIady 
Lenina odnajdziemy w No
wej Hucie, w Częstochowie, 
na $ląsku, w Warl!zawie, 

Idee leninl7.Trll1 ogarnill.ią, 
coraz to nowe mi'hn" ludzi. 
Ta rosnąca 8wióld.)mn~f m~g 
praclljąc:vch calego świata 
prze.iawia .,Ie w na i!lllf('żnie.f 
szym ruchu naszych czasów, 
w rllcht; chrolu:ów pok<>.hl: 

Nauki I.en:n;t. "1"\\,011,,'\' j. 

ne idee lenini:r..nu ~1I nif'
śmiertelll~. l'og'ehiajm~ idl 
znajomość, studlu.imy dzieła 
Lenina. I'" ~rllmy s ', ~ wl~ilzl~ 
i siły do walki o nowe żYcie. I 

A 

-Najlepsi 
spośród 
rucjoDlllizłlla rów 
~ lvl. K ubasiewicz. 
~ l-'V. Bochnach 
~ S. Lazar 

(i) 255 .1;36 zl oszczędności 
przyniosly wniosici mcjona 
lizatorów z zald,adów całe

go województwa podległych 
WZPT. Je st to wartość zbio 
rowa 26 wniosków l'ozpa
tl'zonych w pienllszych m i e 
siącach br. przez Ktub Tech 
n,iki i Racjonalizacji pl'ZY 
WZPT. • 

Pra'wie polo'lVę tej ~1tmy 
bo 114.112 zł przyniósł wnio 
sek majst1'l! pl'2:ęd?alni Z glo 
gowsbch 2PT Michala Ku. 
ba~if'Ulic.w, dot;;czący zuży-
cia odpa.dów oczyszczonycl~ 
do prod~Lkcji. szpagatów . 
6.558 zł lC{cznie przyn·iosl.:I} 
dwa wnioski Wladyslawa 
BochnacUerlo h)'1)gad:isty Z 
przemyskich 2PT. Jeden z 
nich to opl'acowanie fre zu 
do zataczania ustników do 
cygarniczek, dl'Ugi dotycz~11 
usprawnienia wiercenia ot
worów w' cygal·niczkach. 
Cenny bo o wartości .53.880 
zł pomysl, złożył do rozpa
trzenia Salwator Lazar lab" 
rant przemyskich ZPT. 0-
pracowa! on recepturę do 
produkcji galalHu z zepsu·· 
tej i niskiego gatunku ka-
2einy. 

Komunikat 
Ministerstwa 

-Rolnictwa'" 
Wskut~k chłodów \ obfitych 

opadÓW. siewy 7.bÓż jarych na 
wielu tel'enach wstaly powatnie 
opóźnione. 

W związku z tym Ministerstwo 
Rolnictwa zwraca uwagę na ko .. 
n i ecznosć przygotowania obecnie 
wszystkich ~ ro<l ·ków niezbęd
nl(ch w a·kcji siewnej. 

Chlopi g05'poda rujący lndywl
dualr,ie powinni ust al i ć pomi~
dzy sobą jak będą wykorzysty
wali znaidtlją ce się we wsi stew .... 
niki prywatne l GOM-owskie. 
Trzeba zapewnie dobre działanie 
,vzajemnej POnlO-Cy między są
s ia darl1 i. 

W ,.półdzielniach . produkcyJ
nych i gospoda,'stwach państ.""o
wych n_leży do pr"c \:lolowycn 
obok ciągnikÓW wykorzy"tywat 
konie. Konieczne jest rÓwnież 
zorganizowarde wza iemnej po .. 
ml.cy pomiędZY poszczegÓlnymi 
gc~podarftwami. 

Z siewem nie naleźy czekać aż 
obe~jchn~e cał e pole. ale siac na 
tych kawalkach pól (na lżejszych 
gleba"",. górkach itp.). które na 
dają się pod siew. POM-y i 
PGR-y powinn y gdzie tylko mot 
na wyJść w pole. organizować 
prace na dwie zmia ny. 

Tam. gdzie stoi woda na po
lach trzeba przekopywać prze
gor.y. trzeba pamiętać o tym. 
ze strata kaŻdej godziny. w kt6-
rE'.1 można siać pl'Zynosi stratę 
w plonach. Jednoczesnie trzeba 
pamiętać. że siew musi być w\,
konanv dobrze. Nie wolno siać 
"w bloto" lub w glebę źle p"ZY-
gotowaną· . 

Wykorzystanie do siewu kat
dej .g·nclziny wszędzie tam gdZie 
powstają warunki ku temu. JeSt 
ob(}wi~zkiem wszyetkich rolni
ków. 
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Najpewniejszą rękojmią naszego bezpieczeństwa jest wzrost sił i zwartość ideowa 
całego obozu pOkoju i socjalizmu, któremu przewodzi wielki Związek Ra~ziecki 

Przemówienie I sekretarza KC PZPR - Bolesla wa Bieruta na akademii z okazji 10 rocznicy podpisania układu o przyjaźni 
"'pomocy wzajemnej i współpracy powojennej między Polską a ZSRR 

OBYWATELE I TOWARZYSZE! 

Obchodzimy dziś lO-tą roczn i cĘ 
układu o przYJazn!, pomocy wza
jemnej i współpracy powoj~nne j 
między Polską Ludową i Związkiem 
Radzieckim. Jakże głębokiej wymo
wy nabiera fakt, że roczni ca tego 
historyc znEgo ukladu zbiega s ię 7 

obchod am i ku czci WlodzimiErza Le
nina. Ukł a d t en powstał bowiem z 
ducha zwycięskiej Rewolucji Socja
listycznej, której przewodzi! Lenin. 
Układ ten przepoj ony jest ideą brat 
niej pomocy wzajemnej, solidarno{;ci 
międzynarodowej i równouprawnie
nia narodów, idEą, która tak piękny 
i twórczy wy raz znajdowała właś
nie w nieśmiertelnej nauce Lenina 
i w jego czynach. Wielkie, history
czne, międzynarodowe znaczen:e te
go układu zostalo podkreślone % ca
łą wyrazistością już w chwili pod
pisania tego dokumentu dziesięć lat 
temu przez Józefa Stalina. Oto w ja
ki sposób okrEślił on zasadniczy i 
przeł omowy charaktEr nowych sto
sunków polsko - radzieck ich , które 
ukształtowaly się w toku walki wy
zwoleńczej z najeźdźcą hitlerow
skim i zostały formalnie ujęte i u
trwalone w zawartym pakcie przy
jRźni : 

"Stosunki między naszymi kra
jami - mówi! towarzysz Stalin 
- obfitowały, jak wiadomo, w 
Ciągu ostatnich pięciu stuleci w 
elementy wzajemnej nleufnośol, 
niechęci I nlcrzRdko otwartych 
konfliktów zbrojnych. Sto!unkl 
takle osiabiały ohydwa nasze kra 
je i wzmacniały imperializm nie
miec!{i. 

Znaczenie mmeJszego uldadu 
polega na tym, że kładzie on kres 
i wbija ostatni gwóźdź do trum
ny tych dawnych stosunków mię
dzy n~,szymi krajami oraz stwa
rza realną po-dstawę do zal'ltąple
nia dawnych nieprzyjaznych sto
sunków stosunkami so.iuszu 

. i przyjaźni między Związkiem 
Radzieckim a Polską ..... 

... "Dawnl władcy Polski" - m6-
wił m. inn. Józef Stalin - nie 
chcieli sojuszniczych stosunków 
2:e Związkiem Radzieckim. Wole
li prowadzić polit:!(kę gry między 
Niemcami, a Związkiem Radziec
kim. I oczywiście, doigrali się .. · 

PolsJ,a zostala okupowana, jej 
wl'podleglość przekreślona ..... 

... "Sprawa zmieniła się grun
townie, kiedy powstało przymie
rze między naszymi krajamI. 
Obecnie nasze kraje nie mogą. już 
być przeciwstawiane sobie wza
jemnie. Obecnie istnieje. między 
naszymi krajami od Bałtyku do 
Karpat jednolity front pn~ciwko 
wspólnemu wrogowi, przeciwko 
Imperializmowi niemieckiemu ..... 

Gdy dziś po 10 latach przypomi
namy sobie te słowa, łatwiej nam 
jest uzmy słowić sobie olbrzymią wa
gę historyczną tego faktu, że "obec
nie nasze kraje nie mogą już być 
przeciwstawiane sobie wzajerr.nie". 
Iluż to wysiłków, podstępnych ma
chinacji, wszelkich jawnych i za
maskowanych zmów, dyw€rsji, spis
ków chwytali się i chwytają do dziś 
dnia imper i aliści , wrogowie Polsl{[ 
oraz ich różnorodne sprzedajne agen 
tury, ile ż to nikczemnych prób po
dejmował i podejmuje be zustann ie 
wróg klasowy, aby przeciwstawić 
sobie nasze narody. Daremnie!· Przy
jaźni narodów, wypróbowanej w 
ogniu wielkich wydarzeń historycz
nych, opartEj na własnym doświad
czeniu milionów ludzi. na brater
skiej pomocy i wsp6łpracy, która 
wzmacnia i uwielokrotnia wspólne 
nasze siły, żadna zmowa nie jest już 
w stan ie pod"'ażyć nigdy. 

(Bur zliwe długo niemilknące o-
klaski). . 

Nieocenioną historyczną zdobyczą 
mi nionego lO-lecia jest to. że układ 
o przyjaźni naszych narodów wrósł 
głębok i mi korzeniami w serca milio
nów Polaków i ludzi radzieckich. u
trwalił się w ich ś\viadomości jako 
nieoceniony drogowskaz bratersk iej 
współpra c I' w imię wspólnego dobra, 
wspólnego szczęścia. Każd -' rok 
wzbogaca j nasz uklad o przyjaźni 
nowym i w a r toScin01i, zr0d mD" i11i ,; 
twórczych osiąg'1ięć narodu polskie
go, zdobytych dzięki tej przyjaźni. 
To sprawia, że układ jest dzis 
nie t ylko don i osłym dokumentem 
międzynarodowym, ale również ży 
wym symbolem coraz glębszej, coraz 
serdeczniejszej więzi, łączącej nasze 
kraje, umocnionej wspólnymi idea-

lami I wspólną ideologią naszych lu
dów, budujących nowe życie. 
Głębokim , w zrusz<ljącym wyrazem 

tej spÓjni uczuć, jest uroczystość 
dzisiejsza i udział w niej tak wybit
nych i drogich nam gości i przyja
ciól, delegacj,i rządowej wielkiego 
kraju radzieckiego z tow. Chruszczo 
wem" na czele. Jest to znamiennym 
i wysoce 'zaszczytnym dla nas, dla 
naszego narodu potwierdzeniem 
szczególnej wag!, jaką przywiązuje 
potężny kraj radziecki, . jego boha
terska partia, jego I'Uld do sojuszu 
i przyjaźni narodów radz;eckich 
z narodem polskim. (Długo Iliemilk-
nące oklaski) . . 

Naród polski ceni ogromni~ tę przy 
jaźń, strzec jej będzie wieczyście 
jak bezcennego skarbu i dumny jest 
z gorących uczuć, jakie żywią wobec 
Dratniej Polski Ludowej ludzie ra
dzieccy. (Długo niemilknące okla
ski). 

Zawarcie Paktu Przyjaźni między 
naszymi krajami zbiegło się z mo
mentem całkowitego uwolnienia od 
najeźdżców hitlerowskich WSZyst
kich ziem Polski /w jej nowych, obec 
nych ~ranicach . 

Jednym z n::tjbard7.i ej donioslvch dla 
narodu polskiego faktów historycz
nych było odzyskanie przez Polskę 
prastarych ziem piastowskich nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem. 

Dziś ziemie te złączyły się niero
zerwalnie ze swą macierzą i za
szczytnie uczestniczą w budownic
twie socj alizrnu zarówno w prze
myśle. jak w rolnictwie, są wspa
niałym św iadectwem talentów orga
nizacyjnych i twórczej in icjatywy 
zamieszkujących te ziemie mas lu

·dowych. 

W wyniku klęski faszyzmu I hi
storycznego zwycięstwa ZSRR w 
drugiej wojnie światowej powstało 
wolne, odrodzone narodowo i spo
łecznie państwo polskie, w którym 
władzę ujął twardo w swe ręce lud 
pracujący pod przewodem partii ro
botniczej. W chwili zawarcia pol
sko-radzieckiego układu o przyjaź
ni, ugruntowała się już władza ludo
wa na ziemiach polskich, umacnia
ły się w oparciu o klasę robotniczą, 
o masy ludowe, o sojusz robotniczo
chłopski wszystkie ogniwa państwa 
ludowego, zaś własne nasze hartu
ją ce się w boju siły zbrojne, od sze
regu już miesięcy kroczyły ramię 

przy ramieniu z bohaters~imi dywi
zjami Armii Radzieckiej, wraz z ni
mi wypierając zwycięsko wroga hit
lerowskiego z ziemi rodzinnej. 

Był to okres wielkich przełomo
wych wydarzeń w dziejach pol
skiej klasy robotnicz,j i całego na
rodu polskiego. Swięcąc dziś dziesię 
ciolec ie Paktu Przyjaźni, czynimy 
równocześnie bilans tych OSiągnięć, 
którym utorowała drogę polska re
wolucja ludowa. Tylko ta rewolucja 
ludowa mogła stworzyć warunki dla 
nowych stosunków braterskich mię
dzy narodem polskim a narodami 
Związku Radzieckiego. Tylko wy
darcie władzy klasom posiadającym 
i obalenie ich przywilejów, tylko ob-

. jęcie władzy przez lud pracujący zdo 
lalo wyzwolić niezmierzone siły 
twórcze, tkwiące w polskiej klasie 
robotniczej - przodowniczce naro
du, pozwoliło oprzeć na niewzruszo
nych zasadach sojusz robotniczo
chłopski - podwalinę władzy ludo
wej , stworzyło najkorzystniejsze wa
runki dla włączenia się naszej inte
l igencji do twórczej pracy dla na
rodu. 

Minione lata potwierdLily niezbi
cie, że jest to jedyna droga wiodąca 
do zlikwidowania ludzkięj niedoli, 
poniżenia, nędzy i ubóstwa, jakle po 
zostawił nam w spadku kapitalizm. 
Minione lO-lecie dowiodło, dowiodło 
w sposób nieodparty, że to jest jedy 
na droga prowadząca do szybkiego u
przemysłow i enia kraj u i do rozwoju 
rolnictwa, do upowszechnienia oświa 
ty i kultury, do podniesienia zdro
wotności i wzrostu stopy ż.yciowej 
milionów ludzi, do trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa, do rozkwitu i 
swietl10ści Polski. 

Pierwsze w świecie państwo so
cjalistyczne w warunkach II woiny 
światowej odsłoniło całą swą potę
gę, swe niewyczerpane siły i ideową 
niezłomność. Związek Radziecki nil' 
fy lko odparł, rozb ił i zdruz .!:(otał w iei 
Ide siły zbro jne faszyzmu h itlerow
sk iego, ale podjął w procesie cięż
kich zmagań wojennych s zlachetn~ 
misję historyczną wy zwolenia naro
dów, uciemiężonych przez faszystow 
ski ego najeźdźcę. 

Wielkie zwycięstwo państwa 50-

c.ialistycznego w drugiej wojnie 
światowej pozwoliło całemu szere
gowi narodów Europy złamać jarz
mo faszyzmu i kapitalizmu. dzięki 
czemu powstały dalsze wyrwy w sy
stemie kapitalistycznvm, dokonany 
został nowy historyczny przełom w 
sytuacji międzynan:.dowej, stworzo
ny nowy układ sił w skali św;atowej 
na korzy ść obozu pokoju i postępu
ogromnie wzmocniony \II następnym 
pi~ioleciu dzięki zwyclę!twu rewo
lucji chińskiej . 

Wyzwolone dzięki zwycięstwu Ar
mii Radzieckiej narody weszly na 
nową drogę, przy stąpiły do budo
wania nowego życia na gruncif' re
wolucyjnych przeobrażeri. społecz
nych. 

Zawarty między Polską Ludową a 
Związkiem Radzieckim Pakt Przy
jaźni. którego dziesięciolecie święci
my dziś uroczy ście, odzwierciedla 
ten przełom w sytuac.ii międzynaro
dowej, jest jego wynikiem. W tym 
akcie sOJuszu i przyjaźn ( znajduje 
wyraz nowy charakter stosunków 
międzynarodowych, jakich nie zna
la nigdy i Lnać nie mogła historia 
Świata kapitalistyczne~o. Są to sto
sunki braterskiej, wszechstronnej, 
bezinteresownej pomocy wzajemnej 
i twórczej współpracy na rzecz po
myŚlnego rozwoju i obopólnego 
wzrostu sil, jak również w intere
sach ogÓlnego pokoju i postępu spo
łecznego. Taki e ~tosunki powstai ą 
I utrwalają się w warunkach cał
kowitego wzajemnego zaufania, któ
rego podstawą są wspólne dążenia 
społeczlll! , wspólna ideologia. 

Zródłem tych nowych stosunków 
międzynarodowych są marksistow
sko-leninowskie idee proletariackie
go internac.ionalizmu. Niezłomnym, 

wytrwałym bOjow nikiem o wciela
nie w życie idei internacjonalizmu 
proletariackiego była zawsze i jest 
stworzona i wychowana przez Leni
na - Komunistyczna Partia Związ
ku RadzieCkiego. 

Winniśmy zatem zrozumieć, że u
kład o przyjaźni i pomocy wzajem
nej między Polską Ludową a Związ
kiem Radzieckim jest nie tylko trak 
tatem międzypaństwowym i sąsiedz
kim, ale, że u podłoża jego leży no
wa treść społeczna, nowy - stano
wiący jego istotę - sens ideologicz
ny. Doświadczenia lO-lecia stosun
ków wzajemnych między Polską Lu 
dową a Związkiem Radzieckim nie 
tylko potwierd7.iły słuszność ów
czesnych założeń zawartego układu, 
ale w praktyce jego realizacji zna
cznie je rozszerzyły i wzbogaciły. 
Dzisiejsza wspólpraca obu krajów 
obejmuje tak szeroki zasięg stosun 
ków politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych, jakiego nie można by
ło ani nakreślić, ani przewidzieć 
przed 10 laty. 

Sojusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim stały się dla narodu pol 
ski ego nieocenionym oparciem mo
ralnym i materialnym we wszyst
kich niełaŁwych zmaganiach i twór
czych o-siągni~iach, jakich nast lud 
pracujący dokonał w swej ojczyźnie 
w . ciągu minionych dziesięciu laŁ. 
Dzięki przyjaznej pomocy radziec
kiej władza ludowa mogła już od 
pierwszych chwil uruchamiać opusz 
ClOne fabryki i środki· transportu, 
organizować zaopatrzenie ludnośc i , 
a równocześnie dokonywać wielkie
go dzieła : przekazywania ziemi ob
szarniczej w posiadanie chłopów bez 
rolnych i małorolnych . Wspaniało
myślna, bezinteresowna i ofiarna 
pomoc ZSRR zabezpieczyła ludność 
naszego kraju przed nieuniknionym 
głodem w okresie pierw~zych lat po 
woj ennych, kiedy rolnictwo polskie 
w wyniku zniszczeń wojennych i 
grabieży okupanta nie było w stanie 
od razu podźwignąć się z upadku. 

Jeszcze IV czasie trwania działań 
wojennych w roku 1944 rząd radziec 
ki przyszedł z wydatną pomocą lud
ności oraz władzy ludowej na wy
zwolonej ziemi polskiej, przynosząc 
w darze szereg najważnie.iszych ar
tykułów pierwszej potrzeby, jak: 
mąka, sól, węgiel, nafta, zapałki 
herbata oraz surowce i materiały 
'lla uruchomienia przemysłu i tram
iJortu. jak również dla wyekwipo
wania Wo .i ska Polskiego. Tuż po w.'· 
"woleniu Warszawy sąsiednie repu
bliki radzieckie zaofiarowały ludno
~ci stolicy i wy zwolonych przez Ar
mię Radziecką terenów poważną po
moc żywnościową . Ze wzruszeniem 
wspominamy chwile, gdy przybył 
do nas z tą pomocą spec.ialny dele
gat partii i rządu radzieckiego, cizi-

siejszy nasz drogi . gość, towarzysz Polsk~ a Związkiem Radzieckim 
Chruszczow! (Burzliwe, długo nie- oparte byłv na zasa dach równości 
milknące oklaski) Przywiózł nam i wzajemności obu stron - Jest r~e
on też słowa zach~ty, słowa otuchy cz., oczywistą· że w ciąg u m!n!o
dla wielkiej pracy, jakiej podjęliś- nych 10 lat Polscka Ludo wa Jako 
my się bez wahań w trudnych ów- kraj o niEwielkim stosunko wo prze
czesnych warunkach, pracy odbudo- myśl e, d±wigający na scble spuściz
wy Warszawy z ruin i zgliszcz. nę poważnego zacofania gospodar
(Oklaski) . czego, techn'cznego i kultu ralnego 

_ niewsoóJmiernie wię r.c i potrze~ 
TOWARZYSZE! Uprzytomnijmy bowała i "korzystała z wi Elostronnej 

sobie na chwilt:, Ile trudności mie- i wlel'k iej pomocy. Nal e ży to pod-
liśmy do pokonania w owym 8zcze- k R 
gólnym okresie, Ile ofiarności l ini- kTeślić z calą siłą, że Związe' a-

dziecki pomocy tej ni.gdy nam nie 
cjatywy wykazała nasza klasa ro- · odmawiał n'awei w ch·w ilach . kiedy 
botnicza, która brała bohatersko na t . 
5we barki odpowiedzialność za losy sam odczuwał trudności . P a mię aJ
kraju, ile głębokiego patriotyzmu my też , że o pcmoc zwr::.cc 1y s ; ę ~o 
prze.iawiaIi ludzie pracy, cały naród, Związ'ku Radzieckiego wszystkie 
gdy za jego plecami znów spiskowa- kraje. demokracji ludowej. . 
Iy dawne pijawki kapitalistyczne, Trudno zilustrować cyframi ro%
winowajcy kat.a~trofy wrześniowej. miary pomocy, okazywanej nam 
Przypomnijmy sobie powstanie war- prze'z Związek Radziecki w ciągu 
szawskie i krew dziesiątków tysięcy minionego lO-lecia, poniEwai cyfry 
ofiarnych patriot.ów. daremnie prze- nie obeimują wiElu ważnych ele
laną za poduszczeniem wrogów lu- m~ntów :" n'e obejmt:ją one w ielkiej 
du, usiłuj ących za wszelką cenE: pOrQc cy ludzi raLz iec.kich. którzy 
przygotować warunki swego po wro- od pier wszych ch wi l wy zwclema 
tu do władzy . Uprzy:"mni.imv sC'bi.e Pclski sl ·u ż,, !, na m swą wiedzą fa
istotny sens ówczemego - w pierw- chową , swą pra cą i radą , swym 
szych dniach sierpnia 1944 roku - wielostronnym i ofiarnym wysil
przyjazdu Churchilla z Mikoła .iczy- kiem na rÓŻnych p05ter un :\:ech . Po
k iem do Moskwy, ich pełne perfidii moc sDfc ;21 is tów ra dzieck ich miała 
zapewnienia o tym, że zdziwieni są decydu j ąc"e znsczen'e zaró \vno w 
i zaskoczeni wybuchem powstania odbudcwie i uruchi' mi;; niu nc3zego 
w \Varszawie, powstania. które - przemysłu bEZDoś rEcJn ' o p o z 3koń
jak to udowodniono niezbicie - sa- czeniu dział2ń woje;"1nych. ja k zwła
mi organizowali i prowokowali, gdyż szcza w re}; c n ,t;--u!i:cji t cch~!cznej 
miało Im posłużyć .iako atut w tar- przemysłu, w cdb:,dcw 'e stary ch i 
gach o władzę· Przypomnijmy sobie w buno'v'€ ncwy ch zak l~ dów pro
ruiny i pożar Warszawy i sprzeczne dukcyjny:h , w rE21'za cj i w'EEdch 
UC7. llcI·a llldzl· , wraca .,·ących po 17 sty- P I I • - planó\.v u-pr zcmy,-!c w: en ia OSKI. cznia na te ruiny, które kryły szczą t 
ki ich najbliżi;zych . Każdy niósł w Olbrzy m'e i dEcyduj ą ce z!1a czmie 
sobie smutek i ból po utracie ludzi dla całego n33 7. Ego b ud8w !1i ctwa so
bli skich i drogich, a przecież równo- cjalistycll1Ego po, i2da f2k !., ŻE p:crw 
cześnie starzy i · młodzi cieszyli się sze pańs two saci ali3 tyczne dz:e li s i ę 
i plak ali .iak dzieci, ponieważ kraj z nami swvmi bog:otym i d c świad
caly ży ł radością wyzwolenia i jas- czeniami i udost'ipn:a nam ws zys t
ną nadzieją lepszego jutra, rozkwi- kie swe cs i ą gn'ęci a gc "po d ar~ze, 
tu ojczyzny. FrzY!10mniimy ~ohie techniczne, naukOWE i k ulturalne. 
ogrom zniszczeń, .iaki nas wówczas 
otaczał , i brak na.it:li~zbędniejszych Mieliśmy mcżność kcrzystc:ć nie 
środków do pracy, do odbudowy, do tyl'kq z dośWladCZE'11, ale równi eż 
zaopatrzenia ludzi, aby mogli żyć, z bezpośredniej pomocy go spodar-

" pracować, budować. Uprzytomnijmy czej I k-redy~wej Zw i ą1!ku Radziec
to sobie po to, aby tym głębiej zro- kiego za·równo w okresi e od-budowy 
zumieć bezcenne znaczenie jedynej kraju ze zniszcz(ń woj ennych , jak 
wówczas, niezwłocznej, wszechstron i w olkres ie re[Jliza ~ji wielkich in
nej, prawd.ziwie braterskiej pomocy wes tycji planu 6-letn iEgo . Łączna 
Związku Radzfeckiego, który prze- suma ·pożycze·k i kredy tó w, uzyska
cież sam znajdował się wówczas w nych F:ez Polskę w zw i ą r. ku z do
warunkach nielatwych po długiej stawami towarowym i i in westycyj
i najcięższej w historii wojnie, wy- nymi ze Związ'ku Radzt"eckiego s i ę
magające.i natężenia wszystkich sił gala w ciągu minionych 10 lat oko
i bezmiernych ofiar. lo 3 miliardów rubli, z czego jedna 

mecia została już spłacona. Warun-
"Prawdziwych przYJaciół poznaje ki :k,red:'tu wieloletniego są taik ko

się w biedzie" - mówi stare polskie rzystne, jak to jest możliwe tylko 
przysłowi e. W mroczną noc hitlerow między krajami obczu S<lcjalistycz
skiej okupacj i Polacy oczekiwali ju- nego. 
trzenki wolności ze wschodu i n ie 
zawiedli się. Huk zwycięskich annat Wymiana to warow a między POrl
radzieckich pod Stalingradem bu- s~ą i ZSRR wzrasta z roku na ro'k, 
dził otuchę, zwiastował wyzwolenie. stanowiąc dla obu k·rajó w ważne 
Tuż po wyzwoleniu kra.i nasz znaj- U1Jupełni enie ich potrzeb. Szczeg61-
dował się w ~tanie niezmiernego zni ne "jedna·k znaczenie posiada ta wy
szczenla I wyczerpania. Wielkie i po miana towarow'a dla PolSKi. Obej
tężne państwo socjalistyczne odno- muje ona ważne dla rozwoju prze
silo się do naszego kraju z najwięk- mys!owego naszego kraju dostawy 
szą troskliwością, strzegąc zawsze urządzeń, maszyn i całych obiektów 
zasady równouprawnienia 1 posza.no fabrycznych, jak również niezbędne 
wania naszej suwerenności, broniąc dla naszego przemysłu i transportu 
tej zasady wówczas, ~dy prÓbowali sm-owce i materiały, IPsoliwa prynne ' 
ją podważyć przedstawiciele mo- itp. Dostawy radzieckie są jednym 
cClrstw imperialistycznych. Przvpo- z głównych czynn;ków naszego pla
mnijmy choćby ostrą odprawę daną nowego budownictwa socjali3tycz
Churchillowi przez J ó l.e f~ stalina w nego.. W ·ramach tych dostaw Pol
marcu 1946 roku w związku z próbą s·ka otrzymuje ze Związku Radz iEc
zakwestionowania prawa Polski do kiego na podstaw ie wielcletn ich 
jej granic zachodnich i podobną od- umów takie zasadnicze surowce 
prawę daną państwom zachodnim przemysłowe jak ru dy że l a z a , rudy 
przez Wiaczesława Mołotowa w tej- mang2nowE, metóle kolorowe, kon
że kwestii w kwietniu 1947 roku. centra ty cynku, ropa naftowa, olej 

Na.ród polski zdołał pokonać 01- gazowy, apatyty dla produkcji su.
brzymie trudności, podźwignął się z perfosfatu, bawełna, kauczu·k i j,n-

ne ~urowce. a także brakujące nam 
da·wnej niedoli niezmiernie szybko produkty konsumcyjne, ja'k zboże, 
i sta ,ną! mocno na nogi - dzięki bra tłuszcze roślinne itp. Wi€le z tych 
terskie;, ofiarnej, bezintereS<lwnej to waTÓw należy do trudno osiąg21-
pomocy wielkiego Kraju Rad , który ny.ch na ryn kach kapitalist.ycznych 
nam zaufał , pcnieważ wierzył w na s'k u tek imperialis tycznej pol ityk: 
nie wyczerpane i nieza wodne siły olokady i dyskrymin acji handlowej 
naszej rewolucj i ludowej. Rękoj mią w stesun·ku do k raj ów obozu socja-
naszych przyjaznych stosunków listycmego. 
wzajemnych są leninowskie zasady W ciągu minionego lO-leci a wy. 
oroletariackiej solidarności m i ędzy- miana towarowa miqdzy Polską 
narodowej, ·którymi nieugięcie k 'e- Ludową i Związkiem Radzieckim 
ruje się KPZR, a za jej wzerem zwiększyła się dziesieciC'krotnie. 
i przykładem nasza portia. Zgodnie Udział Związku Radzieckiego w 
z tymi zasadami szczera i głęboka handlu zagranicznym Polski wy
przyjaźń i współpraca może i po- niósł w roku ub iegłym praw ie 38 
winna łączyć narcdy zarówno proc ., zaś obro ty towarowe Polski ze 
wi elkie ja'k małe, ponieważ każdy wszystkimi krajami obozu soci all
naród wnosi swój osobisty wkład stycznego v,,'Ynoszą 70 proc. całego 
w ogólną skarbnlcę kultury ogólno- naszego handlu zagranicznego. · 
ludzkiej . (Oklaski) . 

Budowa i rozbudowa przemysłu 
Jaookc·lwiek wszystkie umowy, ciężkiego ,i maszynowego jako pod-

zawierane zgodnie z układem o stawy socjalistycznego uprzemysło-
przy .iaźni, pomocy wzajemnej ! 
współpracy powojennej między (Ciąg dalszy na str. 7,1 
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Wszyscy kroczymy leninowskim szlakiem 
ku . wspólnemu celowi 

Pnem6wienie pierwszego sekretarza KC KPZR - Nikity Chruszczowa na akademii w Warszawie 

DROtJZ'Y TOWARZYSZE, 

PRZYJACIELE! 

Z polecenia Prezydium Rady Naj
wyższej Związku Soc.ialistycznych 
Republik Radzieckich , Rady Mini
sh'ów ZSRR i Komitetu CEntralne
go Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego pr2 .\(nę serd€~znje 

powitać Was, a poprzez Was cały 
bratni naród polski z okazji lO rocz
.nicy zawarcia układu o przyjaźni, 
'pomocy wzajEmnej i współpracy :-'0-
wojenne.i m;ędzy naszymi krpjami. 
(Burzliwe, długo niemilknące oklas
ki). 

Wymownym przykładem potwier
dzającym sluszncść tego twierdze
nia są wydarzenia drugiej wojny 
światowej. Imperializm ś\viatowy 
wyhodował i uzbroił krwawy fa
szyzm niemi~cki . kt.óry liczył na to. 
le zniszczy Związek Radziecki, 
ujarzmi narody Polski, Czech0słowa
cji i innych krajów. Bandyci im
oerialistyczni przeliczyli się. Niemcy 
hitlerowskie zostały rozgromione. 
nienawiść zaś narodów do ba~bar7.vn 
ców faszystowskich doprowadziła 'rlo 
powstania potężnej koalicji anty
hitlerowskiej , t.ak. 7.e wojna przybra 
ła zupełnie inny obrót, niż ten jaki 
chcieli jej nadać imperialiści. 

TOWARZYSZE! Układ o przyjaź
ni, pomocy wzajemnej i współpr<lcy 
po wojennej mi~dzy naszymi kraja
mi ma ogromne znaczenie między

narod-o',...'e , Sojusz i przyjaŹl'l między 
Zw iązkiem Radzieckim a Polskij 
Rzecząpospolitą Ludową. sojusz i 
przyj aźń między wszystkimi kraja
mi demokracii ludowej - to potęż
ny bastion przeciwko imperializ
ma,wi niemiEckiemu. 

Narody krajów europejskich ro
zumIeJą, .ia·kie niebezpieczeństwo 
stanowi dla nich wskrzeszona ar
mia zachodnio-niemieoka, wypos·a
żona we wszystkie rodzaje nowo
czesn€j broni, w tym równ i eż w 
broń jądrową, pozostająca pod do
wództwem generałów hitlerowskich 
i niczym nieograniczona w swych 
d Z.' alaniach. 

Jednym z dobitnych przej "lWa," 
dąŻEnia Związku Radzieckiego do 
uregulowania nierozwiązanych za
gadnieI'l. w drodze pokojowej, są za
kończone ostatnio w Moskwie ra
dziecko - austriackie rokowania w 
sprawie tr.lktatu państwowego z 
Austrią. Rokowania te mają duże 
znaczenip. óla złagodzenia napięcia 
w stosunk'lch mi<;dzynarodow:,rch i 
świadczą. że przy szczerych chęciach 
i dobrej woli obu strc'l1 można i na
leży rozwiązywać: zagadnienia mię
dzynarodowe w drodze pokojowej. 

Układ ten utrwalił po WSle czasy 
między narodem radzieck!m i pol
skim niezłomną przY.lazn, której 
korzenie tkwią "!ębcko w dziejach. 
Przyjaźń naszych narodów szczegól
nie umocniła się i zahartowała w to
ku wspólnej walki przeciwko na
jeźdźcom hitlerowskim o wolność I 
niepodleg'łość narodów Związku Ra
d.zieckiego i Polski. 

Minionych dziesięć lat rozwoju 
Polski Ludowej świadczy o tym jak 
oglromne sukcesy osiągnąć może na
ród. który wyzlvolił się ze zniena
wid'Zonyeh pęt kapitalizmu i wkro
ctYł na drogę budownictwa socjali
~tycz;nego. Naród pols·ki przebył pod 
przewodem Polskiej Zj ednoczonej 
Partii Robotniczej chlubną drogę 
wal'ki i zwycięstw, przekształcił 
swój k>raj w rzeczywiście wolną, 
niezależną re'publikę ludową. W Pol 
rce Ludowej dokonane niezwykle 
dcmioslych przeobrażeń we wszyst
kich dziedzinach budO'wnictwa pań
stwO'wĘ.go, gospodarczego i kultural
nego. ncz'. 'ja się i umacnia polskie 
państwo ludowo -demokratyczne, 
którego trwałą podstawą jest so
jusz 'klasy robotniczej i chłopstwa. 
Polska RzecZlpospolita Ludowa ma 
obecnie potężny, coraz bardziej roz
rastający się !przemysł ci ęŻJki , który 
umoźliwia pomyślny rozwój rolnic
twa, przemysłu lekkiego i wszyst
b.ich dziedzin gospodzrki kraju, sta
łe: podnoszenie dobrr.bytu mas pra
cujących. Su·kccsy te naród polski 
osiągnął dzięki temu, że buduje swe 
tycie w oparciu o zwycięską naukę 
Marksa - EngElsa - Lenina
Stalina. 

Kieru .iac się naukcwą teori" mark 
~izmu-Jeninizmu nerody wielu kra
jów Ellrop~ i Azji rbaliły panowanie 
wyzyski\" '3czy, u.ięły władzę we 
własne ręce i pewnym krokiem la 
ża.ią drcg ą budowy socjalizmu. Pod 
sztandarem mark;:izmu:-IEninizmu 
walczą setki milionów ludzi na ca
lyrn świecie. 
Właśnie w tych dniach cała postę

powa ludz':ość u-ro~zYśc i e obchodzi 
85 roc; licę urodzin - Włodzimierza 
Uiicz;:l Lenina. genialnego rewolu
cjonisty i teoretyka marksizmu, 
wielkiego wedza i nauczyciela mas 
pracujących wszystkich krajów. 

Leninizm oświetla drogę zwycięs
kiej walki rr. as pracującFh o wy
zwolenie. Idee lenino\\'sldc , owlad
nąw$zy masami, stały się wielką si
l. ą, która prz€CbraŻ8 społeczeństwo 
na pod stow3ch socjalist~'cznych. 

Lenin wsk;;z~1 milsom pracuią
cym drogę do wyZ\\-'Dlenia spod ka
pitalizrrll:, Zorganizow ał on partię 
bolszewików. pod której kierownic
twem narody Rosj i dokonały wiel
kiej Rewolucji Pażdziernikowej 
i utworzyły pierwsze na s\\'lecie 
państwo robotników ,t chlopów. 

Ze zwierzęcą wściekłością przyję
li imperialiści narodziny Kraju Rad. 
Rzucili przeciwlw niemu wszys·tkio. 
swe siły, ale zostali rozgremieni i 
sromotnie przepędZEni z ziemi ra
dzieckiej. Wier~y leninizmowi na
ród radziecki zbudował potężne 
państ.wo soc:ialistyczne - prawdzi
wą ojczyznę ludzi pracy. nadzieję 
i ostoję pokoju na calymświecie -
odniósł his(0i'yczne o św!atowym 
znacze:1iu zwycięstwo na polu socja
lisfycz.nej orzE'budowy krc.iu. 

"Nasza Socjalistyczna Rt'publika. 
Rad - mó,vil W. I. Lenin - trwaŁ 
będzie niewzruszenie ,jako puchodnia 
mlędzYl1luodow~go socjalizmu I jako 
przykład dla wszystltich ludzi pracy" 

Wielki Lenin mówił, 7.€ imper'aIB
ci będą podejmowali niezliczone pró 
by, aby przeszkodzić nam w marszu 
naprzód. Wierzył on głęboko w nie
zwyciężone twórcze siły narodów. bu 
dujących socjalizm, Wszy~tk;e ra
chuby impHil'\listów, l.e uda im się 
udaremnić zwycięski rCI:\'lói socjaliz 
mu - mówił Lenin - skaz,ll1€ są n<: 
klęskę , "ponieważ nit' mOLna Ill'a
widlowo przewid~'wać, e:dy stoi siQ 
ua drodze ku zagładzie':: 

Jak przewidział Lenin, druga woj
na światowa przyniosła świd tu im
perialistycznemu nowe, niezmiernie 
poważne straty. Narody szeregu kra 
jów Europy i Az.ii obaliły, rozgromi
ly w swych krajach kapitalizm i 
~decydowanie wkroczyły na drogę 
rozwoju socjalistycznegO'. 

W związku z tym wspomnieć nale
!:y prorocze zaiste słowa Lenina, wy 
powiedziane w pierwszych lalach 
władzy radzieckiej. 

"Pierwsza rl'wolucja- bolsze.wlcka 
wyrwala z impcrla.łistycznej wojny, 
t imperialistycznego świata plerw-
5z.yeh sto milionów ludzi. Nast·ępne 
wyrwą z takkh woJen i z takiego 
świata. calą ludzkość", 

Narody Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Rerubliki Ludowej, Pol-
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
innych kra.iow dc:mokracii ludowej 
utworzyły potężny obóz pokoju, de
mokracji i ,oc,ializmu, kt.óry jedno
czy 900 milionów ll'dzi - przeszłr> 
trzecią część całej ludzkości. Między 
krajami t.ego obozu uksz\.,tltowaly 
.ię nowe, niespotykane dawniej 
~kst\nki. oparte na w~pólnocie celów 
l interesów; na zasadach równo 
uprawnIenia i braterskie.i przyja7.I1i. 
Każdy z luajów te.go obozu :-'if'ruje 
si~ !'zc1.erY!fl _pra~!ljeniem udzielania 
schie n3w:r.a.iem po'mocy we wszyst
kich dziE'rlzinaC'h budowy nowei!o 
życia. Kaźdy .z tych kraj0w je,t. rze 
cZY'.\'iccie wclnym i niez:-J lf'7.!l ... ·m·pilr1 
s1'.\Iem. które p:'owadzi polity !,ę wy
raż<liącą żyw01nl:' intc:resy swvch 
niłronow Ni", można nie wiciz.icć w 
tvm ucieldoif'oiił wiplkich leninow
skich iopi rrzY.iiłżni wolnych i 1'0\\.', 
nouprawnionvch narodów, triumfu 
zasa d in tEl'nacjonalizmu. 

Takie właśnie są stosunki między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową a 
Związkiem RadziEcl,im . Osiągnięcia 
minionych dzi,sięciu lat w pełni po
twierdziły wyrażone w układz.ie 
przekonanie. że przyjaźń i ścisła 
IVspĆlipra('a mięcizy narodami radziec 
kim i p01skim slużyć będzie sprawie 
pomvślnego rczwoju gospodarczego 
obu krajów, Rozwijające się z ka:r.
dym rokiem stosllnki gospodarcze 
miedzy Związkiem Radzieckim a 
P('1 slq L\ldow;-j. mif'dzv wszystkimi 
l,njami rlemokrar:ji lud()\ve.i. przy no 
sza narodom naszych kr"jów WSpił
ni8łe owoCP. Przyczynią sie do 
przvśpies7.C'nia tempa rozwoju gos
podarki narlJdowej. 

W znac:zne5 mierze sprzyjało temu 
stworzenie światowego rynku soc.ia
listyc7.nego, co miało doniosle zna
czenie dla gospodarczego uniezależ
nienia się kra.iów demokrac.li ludo
wej od monopoli kapitalistyc7.I1ych. 
Rozszerzają się coraz bardzie.i kon 

takty kulturalne między Pol~ką a 
Zwi,!7.kiem Radzieckim. wzhogacając 
kulh1'ę obu naszych narodów. 

Minione dziesięciolede w pełni 
potwierdzilo słowa J. W. Stalina. że 
ukłRd radzi~cko - polski oznRCZ~ 
zasadniczy zwrot w stosunkach 
między naszymi krajami i :ie~t rę
kojmią niezawisłości no\vej demokra 
tycznej Polski, rękojmią jej potęgi, 
jej rozkwitu. (Długo niemilknące 
ok.laski) Ludzie radzieccy wra:>: z 
wami cieszą sie z waszych sukcesów 
i gotowi są zawsze udzielać swem'l 
bratu - narodowi polskiemu wszech 
stronnego poparcia i pomocy w jego 
twórczej pracy. (Długo niem:lknące 
oklaski). 

Układ polsk o-radzie cki przewi-
duje , że Zwj,ązek Radziecki i Polska 
użyją wszystkich będących w ich 
rozporządzeniu środków, aby usu
nąćwszelką groźbę pono.wnej agre
sj i ze strony militClrystycmych Nie
miec lub jakiegokolwiei: innego pań 
stwa , które sprzymierzyłoby się z 
Niemcami bez,pośredn i o lub w ja
kiejkohviek innej formie. (Oklaski). 
Temu samemu celowi służą również 
inne, analogiczne układy zawarte 
prze:>: Związek Radziecki z eurooej
s·kimi krajami demokracji ludo~v€j. 
Szczególne znaczenie tych układów 
polega na tym. że nie są one wy
mie·rzone przeciwko innym naro
dom , nie w:\,łączając narodu niemiec 
kiego, i że stawiają sobie one za cel 
stworzenie trwałego systemu obro
ny przed militaryzmem niemieckim. 

Doświadczenie historii uczy, źe 
sprawa pokoju i bezpieczeństwa 
Europy zależy przede wszystkim od 
okiełznania militaryzmu niemiec
kiego,który niejednokrotnie w cią
gu ostatnich kilkudziesięciu lat roz
pętywał krwawe wojny , zagrażał 
niezawisłości narodowej krajów 
Europy i przynosił narodcm niezli
czone nieszczęścia. Dlate·go też Zwią 
zek Radziecki, Polska RZECZPOSpo
lita Ludowa i inne europejskie kra
je dEmc-krclyczne czynią i uczynią 
wszystko. 2by nie dopuścić do pow
tórzenia się agrĘsji niemieckiej. 

Uk1ady między Związkiem Ra
dz;eckim, Polską i innymi krajami 
demckracji ludowej Europy wschod 
n ie.i " tworzą nowy system stosunków' 
\\' Europie. laki systEm stosunków 
rri ' ędz:: wr lnvmi, suwerennymi i mi 
łującymi r "i p'allstw2mi, który 
służ.y spr:!\\" zapewnienia długo
trwG'l ('go pcl~oju w Europie. Spra
wie tEj słU7:'y "'ównież Niemiecka Re 
publik" Demokratyczna, która jest 
ważnym czynnikiem w walce o 
utworzenie jednolitych, niezawi
słych, dcmckratycznych i po'kojo
wych Niemiec. 

W2żne znaczenie dla sprawy bez
pjeczellstwa Eumpy ma równiEŻ 0-

siągn'ęta ostatnio poprawa stosun
ków między Związkiem Radzieckim 
a Jugosławią, Narody Związku Ra
dziĘ'ckiego zawsze żywiły uczucia 
prZY.l2Z:1 : do narodów Jugcsławii. 
Jesteśmy przekonani, że stosunki 
m iędzy naszymi krajami opartp na 
zasadzie wzajemności będą się na
dal poprawiały i zacieśniały. 

W tym semym kierunku, w kie
runku poprawy rozwijają się lakże 

stosunki mic:dzy Jugosławią a Pol
ską. między JI.Il'los-lawią a Chińską 
REpubliką iLudową i innymi kraja
mi . 

Sily reakcji imperialistycznej u
praw iaj ą polit ykę agresji, prowadzą 
wyścig zbrojEń i mont-ują rozmaite 
bloki wymierzone przeciwko miłu
jącym pokÓj państwom. Siłom tym 
należy przeciwstawić zespolone siły 
krajów obozu pO'koju, które ukształ 
towały się w wyniku zwycięstwa 
kl2sy robotniczej i chłopstwa. Rę
kojmią trwałości i niewzruszonej 
mocy tego obozu jest konsekwentne 
i niĘugięte przest'rze'ganie zasad 
m2l"ksizmu - leninizmu przez par
tie kierującE' tymi krajami. 

Przeciwi€listwem polity;ki pa:koju 
i umacniania bezpieczeństwa naro
dów jEst polityka państw imperia
listycznych, które wskrzeszają mili
taryzm w Niemczech zachodnich. 
Nie licząc się z wolą narodów, dep
cąc układy między,na 'rodowe, rządy 
USA, Anglii i Francji sta.rają się 
przyśpieszyć utworzenie armii Z8-

Kierownicza rola. jaką cdgrywa 
w pat'lstwie Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza . trwały soiusz Idas,V 
robctniczej i chłopstwa, ofiarna pra 
ca narodu polskiego, pomoc i po 
parcie całego obozu demokratYCZnE
go - wszystko to jest niezawodną 
::(waranc.ią, że dzielny i pracowity 
naród polski osiągnie nowe, jeszcze 
wieksze sukcesy na polu budowy 
społeczeństwa soc,i alistycznego. 

chcdnio _ n iemieckiej, aby wyko
rzystać ją jako nc:jemną siłę w no
wych awanturach , wymierzonych 
prze-ciwko Związ.kowi Radzieckie
mu, Polsce i innym krajem. 

Ratyfikacja u'kładów paryskich 
D::Jstąpiła w wyniku zastcsowania 
pogróżek i szantażu, niespotykanych 
w h istorii stosunków międzynarodc
wych, Przeforsowane w tak hanieb
ny sposób układy paryskie nie ma
j ą trwałej podstawy, albowiem u
chwalone zestaly wbrew wcli na
rodów. 

W związku z niebezp;e c:zeństwem , 
ja;k ie stancw i ą ukł~d y p~ry sk i (. o
siEm l<rajów europ€jskich, które 
brały udział w KonfErencji Mas
ki :·wsk:ej. postanowiło podj<1ć kroki, 
mające na celu z3pewnienie swego 
bezpieczeństwa oraz poczynić przygo 
towan:a do zawarcia uk18du o przy
jaźni. współpracy i pomo cy \vzajem
nej , ja1k równifż lItwcrzyć wspólne 
dowództwo wojskowe. (Długo nie
milknące o;klaski). 
Rządy krajów demokratycznych 

nie mo,.s:ą postąp'ć inaCZEJ w warun
kach, kiedy znów podnosi głowę 
militaryzm niemiEcki. Postąp:ć ina
czej - znaczyłoby to wykaz2ć nie
dopuszczalną niefrasobliwość. Mj 
zaś nie chcemy. aby zaskcczono nas 
znienacka i będ zi emy nieust <. noie 
umacniać silę i potęgę n2szego mi
łującego po,kój obozu. 
Z'ijiązek Radziecki wytrwale dą

żył do tego, aby IV Euro,pie stwe
rzony został ogólnoeurope.iski sys
tem b~piecz€l1stwa zbiorowego, 
oporty na współpracy wszystkich 
państw europejskich, niEzależnie od 
ich ustroju społecznego i z ud7..iaIEm 
Stanów Zjednoczony c-h. Tego jedna,k 
nie udaJo się osjągnąć, pon;eważ ko
Ja rządzące Stanów Zjednoczonych 
przeszkodziły rediz2cji współpracy 
ogÓlne euro,pej s k iej. 
Rząd Związku RadziEckiego pro

wadzi pokojową politykę zagrani
czną, opartą na lenmowskich zasa
dach pokojowego współistniEnia sys 
temu socjalistycznego i kapitalis
tycznego. Istnieją dwie drogi, dwie 
linie w polityce międzynarodowej: 
,z. jednej strony linia,' ktńrej broni 
Związek Radziecki i kr:J.ie dEm,>kra
cji ludowej - linia pokojowego roz
strzygiłnia nierozwiązanych zagad
niEń, z drugiej zaś strony linia im
perialistów - t.o jest wvścig 7,bro
jeń i przygotowania 'do wojny. 
Wszyscy, którym droga jest sprawa 
pokoju, opowiadają się za pokojo
wym współistnieniem dwóch syste
mów. 

Nie zamykamy oczu na to, że mię 
dzy krajami kapitalistycznymi i kra
jami socjalistycznymi istnieją .>prze
czności. Ale mimo to jest€Śmy prze
konani, że przestrZEgając zasady 
współistnienia, można zapewnić po
kOjowe stosunki między państwami 
i narodami. Nie jest tajemni(:ą, że 
kapitaliści są przeciwnikami komu
nizmu - są przecież kapitalistami. 
Jest rZEczą zrozumiałą, że komuniś
ci i sympatyzujące z nimi szerokie 
masy ludu pracującego są przeciw
nikami kapitallzmu, który jest sys
temem wyzysku człowieka przez 
człowieka, rodzi rUinujące kryzysy i 
niszczycielskie wojny, przynosi cier
pienia i nieszczęścia przytłaczającej 
wip,kszości ludzi. 
Choćby kapitaliści i ich rządy nie 

wiadomo jak pragnęli zniszczenia 
obozu" soc.iaJistycznego - nie leży to 
w ich mocy. Obóz socjalizmu nie
ustannIe rO'śnie 'i umacnia się, tal< 
.iak rozwija się i rośnie WSzystko co 
młode, zdrowe i postępO'we. (Okla
ski). 

Malo znajdzie się dziś takich sza
leńców, którzy na serio uwierzyliby 
w możliwość cofnięcia biegu rozwo
ju historycznego. 
Jednocześnie należy stwi~rdzlć, że 

obecnie mało kto wiErZY już w roz
powszechniane przez idEolugów im
perializmu lEgendy, że kraje socja
lizmu przemocą narzucają innym 
narodom swój ustrój społeczny, Re" 
wolucje nie przychodzą z zewnątrz. 
Dokonują się one w wyniku sprzecz
noki wewnętrznych między masami 
pracującymi, a wyzyskiwaczami w 
każdym kraju. Najwyższy czas, aby 
tę elementarną prawdę zrozumieli 
panO'wie imperialiści. 

Kto trzeźwo ocenia realne fakty 'i 
układ sil, ten musi dojść do wnios
ku, że pokojowe współistnienie jest 
jedynie słuszną i rozsądną drog~ 
rozwoju. 

W dziedzinie stosunków między-
narodowych Związek Radziecki za 
swe główne zadanie uważa osłabia
nie napięcia w stosunkach między
narodowych, umacnianie i rozwój 
wymiany gospodarczej oraz współ
pracy ze wszystkimI krajami, za
pewnienie trwałegO' pokoju. -

Wielki wkład do sprawy zapew
nienia pokoju na całym świecie wno 
szą narody Az.ji i Afry ki. Ujmują 
one sprawę rozwiązywania na.:·waż
niej szych zagadnipń polityki zagra
nicznej swych krajów we własne rę
ce i coraz bardziej zdecydowanie 
występują przeciwko uciskowi kolo
nialmmu. przeciwko impErialistycz
nej politYCE przygetowywania wojen 
i wykor7.,Ystywania narodów jako na 
n-ędzia mocarstw kolonialnych. Wiel 
ką rC'lę odgrywa pod tym względem 
obradująca obecnie w Bandungu 
konferencja krajów Azji i Afryki. 

Impe rial j~ci wzniecaj ą wrogość 
między narodami, a zwłaszcza usi
łują wzbudzić wśród narodów kra-o 
jów kapitalistycznych nieprzYiazne 
uczucia wobec ZwiązkU Radzieckie
go, Chińskiej REpubliki Ludowej 1 
innych kra .i ów demokratycznych. 

Z cynicżną szczerością wielu wy
bitnych mężów stanu państw kapi
t aJistycznych, a zwłaszcza USA, 
glośno mówi o planach unicestwie
nia całych państw, zniszczenia .miast, 
eksterminacji milionów ludzi. Czyż 
wszystko to może świadczyć, że ko
ła rządzące państw imperialistycz
nych dążą do pokoju? Wiele dzien
ników i czasopism amerykańskich 
bn ustanku krzyczy o przygotowa
niach do wojny. A jednOCZEŚnie rząd 
USA stwarza resort do spraw roz
brojenia. Czyż nie byłoby lepiej, 
gdyby zamiast twon:enia takiego re
sortu zakazano propagandy wC'jcn" 
ne,; , jak to uczynił Związek Radziec
ki i kraje demokracji ludowej? 
(Oldaski). 

Czyż nie byJoby lepiej przyjąć 
propozycję Związku RadziEddr.>go w 
sprawie zakazu stosowania broni 
atomowej i wodorow~j oraz jej pro
dukcji? Czyż nie byłoby lepiej współ 
zawodniczyć nie w prodUkCji broni 
masowej zagłady, lecz w stosowaniu 
energii atomowej dla celów poko
jowych? 

Rząd Związku Radzieckiego złożył 
jasne oswiadczenia w sprawie za
przestania wyścigu zbrojeń i w spra 
wie tej popiEra nas cała postępowa 
ludzkość. 

Imperialiści wymyślają bajki o 
,.żelaznej kurtynie", którą Związek 
Radziecki' odgrodził się rzekomo od 
świata kapitalistycznego, l"rzyjrzyj
my się, kto w rzeczywistości stwa
rza tę kurtynę. W ciągu ostatnich 
lat do Związku Radzieckiego przy-
jeżdż"ło barrlzo wiele lurizi ze Sta
nów Zierinoczonych, Anglii I in
nych krajów kapitalistycznych By
lo wśród nich .wielu przedstawicieli 
burżuazji przecież dość reakcyjnych, 
głOszących poglądy bynajmniej nie 
postępowe . Mimo to zezwalano im na 
zwiedzanie Zwi~zku Radzieckiego i 
ludzie ci mogli wszędzie bywaĆ', nie 
napotykając na swej drodze żad
nych prze~zkód w postaci "żelaznej 
kurtyn~''', o któ~ej tak wiele pisze 
prasa burżuazyjna. 

A jak postępu.ią amerykańskie ko
ła rządzące? Nie dopuszczają O:le do 
StanóVl Z.iednoczonych ludzi miłu
jących pokój , sta\Vlają obywatElom 
radzieckim, kt.órych zaproszono do 
Stanów Z.iednoczonych, warunki po
niżające gorlno~ć ludzką. A wię: to 
nie w Związku Radzieckim istnieje 
"żelaz:1a kurtyna", stworzona ona 
została w Stanach Zjednoczonych. 

Albo WEźmy na przykład rozwój 
stosu:1ków- handlowych. Stany Zjed
noczone zabraniają zależnym od nich 
krajom prowadzenia nieskrępowa
nego handlu międzynarodowego, 
zwłaszcza z krajami obozu demokra
tycznego. Chcą 'one sprzedawać nam 
zlE'Żałe, nie mające zbytu towary i 
powiadają przy tym, że pragną o
trzymywać w zamian surowce stra
tEgiczne. JEst rzeczą zrozumiałą, że 
żadne szanujące się paó.stwo nie mo
że zgodzić się na takie lichwiarskie 
warunki. Mówlliśmy i mÓ'.'1imy -
handlujemy na zasadach równoścI. 

-- (Dokończenie TUl str. 7) 
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Jaka była Polska w za
raniu swej niepodle
głości? Krajem słabym 
i ubogim, krajem o nie-

łOzwiniętym przemyśle, a 
'Więc o stosunkowo nle
licznej klasie robotniczej, a 
rówi1ocze:,nie krajem bez 
przykładnie znisz.:zonym 

turalnych warunków życia 
jest rozwój przemysłu. Prze
mysI - wskazuje leninizm
jest motorem gospodarki na
rodowej. Przemysł socjalisty
czny jest warunkiem wzro
stu sił wytwórczych. zwięk
szania się dochodu narodo
wego. Będąc głównym wy
twórcą środków produkcji i 
poważnym wytwórcą środ

ków konsumcji, socjalistycz-

NOWINY RZESZOWSKIE 

one też stanowią o wielkości I 
ich produkcji, o ich rozwoju. 
Wynika stąd, że aby realizo- I 
wać zasadę rozszerzonej reprc i 
dukcji, tj. aby gospodarh· 
narodowa mogła wytwarzać! 
ceraz więcej na jednego mie
szkańca - a jest to koniecz
ne, jfżeli chcemy polepszać 
warunki życia i pracy społe
czeństwa - przemysI ciężki 
musi coraz pr~ze.i dos tar-

raz bardziej i bardziej złożo
nych maszyn: w globalnej 
produkcji kraju coraz więcej 
miejsca zajmują maszyny I 
r>rzedmioty konieczne do Ich 
wyrobu". Na tej podstawie 
Lenin formUłuje prawo, któ
re nazywa "prawem szybsze
go wzrostu środków produk 
cJi". W okresie przejścio
wym od kapitalizmu do socja 
!izmu pierwszeństwo rozwoju 

partii komunistycznej, jej Ko 
mitetu Centralnego i Józefa 
StalIna przeciwko zwolenni
kom "perkalikowej" Indu
strializacji, którzy głosili pry 
mat lekkiego przemysłu nad 
ciężkim. "Punkt ciężkości In
dustrializacji - mówi! Stalin 
- jej podstawa polega na 
rozwo.iu ciężkiego przemysłu 
(paliwo, metal itp.), wosta
tecznym wyniku na rozwoj u 

Nr Wj (1'323') 

stwo socjalistyczne, to rów
nież i przed n ami, tak jak. w 
Resji po rEwolu cji, stCl,nęJo 
zadanie nie ty lko oparcia na
szej władzy poiEyczm~.i wy
walczone.i VI latach 1944-1945 
na socjalistycznej ekonomice 
i nowym ukł?c17:ie sil społe
cznych, ale róv"nież zadanie 
uprZEmysłowienia kraju w 
sz.vbkim temnie. 

przez wojnę I okupację. W 
latach 1944-45 byliśmy pan 
stwem o nowEJ władzy poll
t.ycZl".ej . ale starei XJX-wi..,cz 
nej ekonomice i odpowiada
jącym jej układzie sił społe
cznych. 
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-Bilans minionego lO-lecia 
dowodzi w srosób nie wątp 11-
wy, że l<i.~rując się w tej wal 
ce leninowską teorią socjall
stycznep.:o uprzemysłowienia, 

poszliśmy jedynie słuszną' 
drogą. Toteż mamy dziś gór
nictwo, które wydobywa pra 
wie 92 miliony ton \vęgla ro
cznie. hutnictwo, które pr,)
duku,ie 4 miliony ton stall 
rocznie, przemysł budowy 
maszyn, który nie tyll,o wy
twarza wielokrotnie więcej 
niż przed wo,: De], ale i nau
czył się budować nowocze
~ne maszyny i urz8,dzenia te
chniczne. Jeżd7.imy polskimi 
samochodami, pływamy /l'1a 
polskich sŁaf'.;:ach, latamy na 
polskich samolotach. Proouk 
cja przemysIowa wzrosła u 
nas przeszło 4-krotnie, w po 
równaniu z 1938 rokiem'l 
pod wzglE;dem wielkości za' 
muje piąte miejsce' w EUNl
pie. Polska przestała być sla 
ba i bezbronna. Dlatego, :Ile 
mamy dziś n01V()czesny prze 
mysł ciężki, możemy w nale
żyty spOSÓb wyposażyć na
sze siły zbrojne, zabe2lPie
czyć obronność kraju. 

'O leninowskiei teorii uprzemysłowienia 
Dziś gruntownie przeobra

żony jest nasz kr8.i. TEn skok 
od Polski ubDgiej i siabej d0 
Polski silnej, przemyslowo
rolniczej jest \\TynikiE'm na
szej konsekwentnej walki, 
kierowane,! prZEZ partię i 
władzę ludową, przeciwk0 
zacofaniu. o zbudewanie pod 
staw soc.ializmu. Ten skok 
jest przerl n wszystkim w."ni 
kiem ś'.'/iadomego i twórcze
go zastosowania i u nas -
stworz0 nej prz"'z Lenina i roz 
winiętEJ w teku pic;ciolatek 
radzieckich przez ~talina -
teorii soci:l.listvczn",go uprze 
mysłowienia. Twórcza I Drze 
obraż:~iąca sila leninizmu -
to źrt'ldlo nlrzwykle szyblde
go rozwo.iu i wszech,tronne
go awansu naszego kraju. 

ŹRÓDŁO NASZYCH ZWYCIEST\V 
, '" 
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Leninowska teorir! ~ocjali
stycznego uprzemysłowienia 
uczy. że głównym i decydu
jącym orężem w walce o zbu 
dowanie socjalistycznego spo 
łeczeństwa, o zapewnienie 
temu społeczeństwu coraz 
lepszych materialnych i kul· .. 

ny prZEmysł jest rozstrzyga
jącym orężem partii i władzy 
ludowej w walce o przewek
slowanie całej gosrodarki 
na tory soc.ializmu, o ząbez
pieczenie jej s..,:ybkiego i sta· 
łego rozwoju. 

Tę swoją prlEobraża.iącą 
rolę socj alist~,czny przemysł 
spełniać może tvlko I jedy
nie pod warunkiem istnienia 
wysoko rozwiniętego przemy 
,łu ck7.kiego. Kopalnie i hu
ty, zakłady budowy maszyn i 
e10!d.ro·vn;" "- fI') f:J~\hm"n1 
newoczesnej ekonomiki. OnE' 
dostarcza.ią przemysłowi lek 
kiemu, rolnictwu i transpor
towi urządzeń technicznych, I 

czać gospodarce coraz to wię I 
cej p3liw i energii, metalu i 
chemikaliów. coraz więcej, 
ccrClZ wydatniejszych ma
szyn. 

A jest to możliwe tylko 
wtedy, gdy produkCja środ
ków produkcji, a więc prze
mysł ciężki, rozviija się szyb 
cie.i aniżeli inne galqzie go
opodarki n<1rodowej. Jest to 
podstawowy warunek wszel
kiego rozwoju gospod<1rcze
go w ogóle, w każdym ustr'l 
ju. "Im bardzif.i rozwija się 
technikr! - pisze Lenin -
tym bardziej eliminowana 
jest ręczna praca czkJwleka, 
zastępowana przez szereg co-

radziecllie maszyny Radziecł,a nauka i 
pomagaią naszemu 

PQM naszego woj~wódz
twa posiadają nadesłane Z~ 
Związku Radzieckiego ma
szyny rolnicze, które umoż

liwiają nam szybsze podno
szenie produkcji rolniczej. 

POM Radymno, Dachnów 
I Bobrówka dysponują kom
bajnami zbożowymi 8-4, któ 
re wYdaJnie prgcu.!ą na po
lach spółdzielni produkcy.t
nych, zast~pują kllkadzle
siąt ludzi przY pracy, pny
śplr o7 )'jąc tym .'I\?mym sprzęt 
zlJóż z poła. Zdały egzamin 

rolnictwu 
ciągniki KD-35 w okolicach 
górskich, gdzie w trudnych i 
niedostępnych warunkach 
wykonują orki - w naszym 
wo.t~wództwie jest ich 15. 

Radzieckie rozrzutniki o
bornika dałw!ają i przyśpie
szają pracę w 8póldzll'ln.iach 
produkcyjnych t.aklch jak 
Wola Mała, Dachnów. Rcz
rzu~njk ten w cią.gu dnia Wy 
IlOnuje pracę zutęllu.ją.cl\ 20 
ludzI. 55 lIad",arek SK-2 do 
zil'!mnlpków orRZ 67 kopa~7.ek 
TEK-2 do ziemniaków wy-

dajnIe pomaga spółdzlelcom 
przy sadzeniu I zbiorach. 

Dużą. popularność zyskały 
w naszym województwie ra
dzleckle konno-motorowe a
paraty do opryskiwania sa
dów marki "Pionier". Jest 
ich dopiero 7. Tak spóllllZlel
cy jak I chłopi Indywidualni 
uhl'ega,ją. się w POM-ach o 
!)rzyd'Zial tych apa 1'11 łów, 
które są wydajne I proste w 
obsłud7e. 

Na zdjęciu traktory 
"OT-54". 

produkcji środków produk
cji spełnia szczególną rolę. 

Aby zbudowany został so
cjalizm, socjalistyczne sto
sunki produkcyjne muszą 
objąć wszystkie dziedziny wy 
twórczości, oczywiście łącz
nie z rolnictwem. Aby zbu
dować socjalizm, trzeba prze 
budować - w oparciu o no
woczesny wielki prz/Omysł -
wszystkie gałęzie gospodarki 
narodowej, zdecydowanie pod 
nieść wydajność pracy. Aby 
zbudować socjalizm, trzeba 
zlikwidować dysproporcje 1st 
niejące w ekonomice-- dzle 
dzictwo chaotycznej, bezpla
nowej gospodarki kapitalisty 
cznej. Aby zbudować socja
lizm, należy stale umacniać 
władzę ludu pracującego, Jej 
fundament ~ sojusz robotni 
czo-chłopskl, trzeba podnosić 
kwalifikacje i poziom kultu
ralny społeczeństwa. Trzeba 
wreszcie dźwigać w górę sto 
pę życiową społeczel1stwa ! 
nieprzerwanie wzmacniać o
bronność kraju. Zadnego z 
tych zadań nie można wy
pełnić bez socjalistycznego 
przemysłu ciężkiego. Wszyst
kie one są do rozwiązania, 
kiedy przemysł taki istnieje. 
Cała historia budownictwa 

soc.i alistycznego w ZSRR, a 
także nasze własne doświad
czenia są bezspornym po
twierdzeniem tej leninow
skiej nauki. Zwycięstwo so
cjalizmu w Zwlą7.ku R<ldziec 
kim, niezmierzona potęga 
pierwszego państwa socjali
stycznego, jego w3paniałe 

zwycięstwo w v.'o.inie zhitle 
rowską machiną wojenną, ~ta 
ły wzrost stopy życiowej na
rodów radziE'Ckich - wszyst 
kie te historyczne osiągnię
cia byłyby niemożliwe, gdy 
by nie nieprzejednana walka 

produkcji środków produk
cji, na rozwoju własnego 
przemysłu budowy maszyn". 
Historyczne csiągnięcia Zwią 
zku Radzieckiego są wyni
kiem pełnego wcielania w ży 
cie leninowsk.iej teorii socj ali 
stycznego uprzemysłowienia. 

Socjalistyczny przemysł cię 
źki umożliwił Związkowi Ra 
dzieckiemu obronić kraj od 
kapitalistycznej interwencji, 
stworżył w ZSRR warunki 
dla kolektywizacj i wsi, poz
woli! zrekonstruować i uno
wocześnić cały przemysł, 1'01 
nictwo i transport, stwarza
jąc tym samym bazę dla nie 
ustannego wzrostu wydajnoś 
ci pracy l rozwoju produk
cJi, co jMt nieodzownym wa 
runkiem podnoszenia stopy 
życiowej mas pracujących. W 
pełni potwierdziły się słowa 
Lenina, że: "dopiero wtedy, 
gdy kraj zostanie zelektryfi
kowany, gdy przemysł, rol
nictwo i transport zostaną o
sadzone na bazie technicznej 
nowoczesnego wielkiego prze 
mysłu, dopiero wt€dy zwy
ciężymy ostatecznie". 
Podobną rolę odgrywa re

alizacja leninowskie.i teorii 
soc.i alistycznego uprzemysło 

wienia i u nas, oczywiście, 
sam fakt istnienia Zwi11.zku 
Radzieckiego, ,l'ego pcmo~ 
stworzyły 7.Clsadniczo inne 
warunki budownictwa 50cjali 
zmu. Zmniejszyło to - rzecz 
jasna - wyrzeczenia i ofia
ry, .iakle nieuchronnie pocią
ga za sobą szybkie tempc bu 
down iClwa soc i alistYC7:ne.go. 
Ale Polska Ludowa, podob
nie jak ZSRR, oddzledziczy
ła po starym ustroju kraj 
niezmiernie zacdany. To za
cofanie pogłebiły zniszczenia 
wojenne. TotE'ż, gdy postano 
wiliśmy zbudować spoleczeri 

Zgodnie z zalożeniami Id 
nowskie.1 teorii uprzemysło
wienia, ten burzliwy rOllwój 
przemysłu, rwłasz-cz!I. citlŻkie 
go, rozwój który l':!lwd%.ięcza
my w dużym stopniu pomo
cy ZSRR, stał si~ podstaW1l 
rewolucyjnego przekształce
nia calej naszej ekonDmikl. 
W oparciu o niepomiernie 
zwiększone możliwoścl prze
mysłu ciężkiego mogliśmy 

przystąpiĆ dD przebudowy, 
rozbudDwy i bu<lowy szeregu 
zakhdów pracujących na bE!1l 
pośredn ie zaspokoj enie po
trzeb s'połeczeństwa. Ro~vój 
pr?:em~"ołu clęźk !ego umożli
wił nam unoWDcześnienle in
nych gałę:>:! gospodarki. Roz
wój przemysłu po ciągnął za 
sobą pr:o:eszlo (1-. vllkrotne 
zw!pkszenie szeregów klasy 
robotniczej. 

Mimo wielu brak/,w, do
kucz·? .i ącym DClm w życiu. co
dziennym_ .iest oczywistym 
fa ktem, że pod stawo w e ma
sy n:l.rrnl l żyj a el zis lep iei niż 
dawniei. Nie ma dziś w Pol
sce beHob0cia_ n ikt nie od
CZll'.va brrlk'..l cb1 eba. Pow;:tź
nie wzrosły w ubi2g1ym dzle 

(Dokończenie na str. 6) 
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Wśród bezcennych dokumentów i tysięcy eksponatów 
BYłO to sześć, a może więcej lat temu. ViI Warszawie, 

w maleńkim westybulu pałacyku. mieszczącego obecnie 
Centralny Osrodek Szkolenia Part.yjnego, towarzysze zorga
nizowah wystawę poświęconą pamięci Lenina. Wielu zwie
dzających zetknęło się wtedy po raz pierwszy z dokumen
tami mówiącymi bezpośredniO o życiu i pracy wodza Re
wolUCji Październikowej, ze wzru~zeniem ogłądało nieliczne 
jeszcze eksponaty, obrazujące pobyt Lenina w Polsce -
w Poroninie l Krakowie. W niektórych gablotkach zostały 
umieszczone rosyjske wydania dzieł Lenina, by stworzyć 
obraz dający całoksztalt działalności Włodzimierza I1jicza. 
Fragmenty niejednej pracy Lenina tn:eba bylo dorywczo tłu
maczyć na język polski, by udostępnić .ie zwiedzającym. Nasz 
dorobek wydawniczy był bowiem WÓWCZRS jeszcze bardzo 
skromny. Niewielu również materiałami dysponował wtedy 
Wydział Historii PRrtii. 

W jakiś czas potem, w mroźny, styczniowy dzień przed 
drewnianym góralskim domem w Poroninie zebrał się tłum 
okolicznych mieszkańców. Długi sznur aut i autobusów przy
wiózł delegacje robotników i chłopów z całej Polski. Uroczy
ście otwierano pierwsze w naszym kraju stale muzeum leni
nowskie, mieszczące już dziesiątki dokumentów, :o:d.ięć, foto
kopii związanych z życiem Lenina, a przede wszystkim z la
tami. które spędził w Polsce. 

Oczywiscie, i muzeum w Poroninie dalekie bylo od tego, 
aby mieć ambic,ię wszechstronnego ukazania działalności 
Lenina. Jego organizatorzy silą rzeczy skoncentrowali się bo
wiem na okresie krakowf:kim_ nie mając ani dość' materiR
łów, ani dość m;ejsca. by ukazać pełny I szeroki obraz walki 
i pracy Lenina na bogatym t.le historycznym. 

Dalszym poważnym krokiem naprzód byłO otwarcie dru
giego z kolei mUZf'um leninowskiego - w Krakowie. W du
żych i .iasnych salach uszeregowano dawne materialy oraz 
nowe dokumenty, bądź to otrzym<1ne ze 7.wiązku Radziec
kiego, bądź odnalezione w naszych bibliotekach i archiwach. 
W tym to muzeum oglądaliśmy po raz pierwszy cześć zbioru 
listów Nadieżdv Krupskie.i (ieden z tych li,tów pisany jest 
po polsku), notatki sporządzane przez Lenina w czasie II 
Zjazdu SDPRR. pamiatki z jego lat młodzieńczych, świadec
twa szkolne. rlvplom~' uniwer,yteckle. 

Dzis, po kilku latach, dzięki nowym, niezmiernie cen
nym odkryciom dokona:1,Ym w krakowskich bibliotekach, 
dzięki odnalezieniu duże.i ilo~ci nieznanych dotychczas mate
riałów i dokumentów mogliśmy przystąpić do organizowania 
Centralnego Muzeum Lenina - muzeum. które stanie się 
dla naszego narodu skarbnicą bezcennych materiałów zwią
zanych z osobą wielkiego nauczyciela proletariatu, przywód
cy partii bolszewickiej. 

Przygotowania do otwarcia Centralnego Muzeum Lenina 

w Warszawie są już na ukończeniu. W dziewięciu wielkich 
salach pałacu mieszczącego się przy TrClsie W-Z, rozłożono 
na stolach setki I tysiące dokumentów, fotokopii, nieznanych 
dotychczas zdjęć. Bogactwo materiałów jest ogromne, wiele 
z nich, niezwykle cennych, dostarczyło nam Centralne Mu
zeum Lenina w Moskwie, inne pochodzą ze wspomnianych 
już polskich archiwów. 

Zorgani7.0wanie tak wielkiego muzeum to ogromna pra~a, 
na którą składa się nie tylko trud historyków i pracowników 
naukowych. lecz także plastyków, personelu technicznego, 
kreślarzy, fotografów, dekoratorów, stolarzy. setek łudzi. 

Muzeum - to nie wystawa, gdzie efektowna plansza, 
barwne draperie czy rzucający się w oczy wykres podkreśla 
wartość eksponatów. Tu, w mU7:eum, najważniejszą rzeczą 
jest takie rozmieszczenie dokumentów, by całość zbioru była, 
jak to mówią fachowcy, "czytelna", by z luźnych notHIE'k, 
l!: historycznych odezw, artykułów, prac, stworzyć jasny, zro
zumiały dla każdego obraz danego okresu. 
Toteż w muzeum na każdym kroku toczą si~ obE'Cnie 

żarliwe dyskusje, gdzie I jak umieścić ten czy Inny eksponat, 
gdzie i j ak ustawić gablotę, by dobrze padało na nią światło, 
by zwiedzający bez trudu mogli odczytać zatarte nieraz, czy 
spłowiałe już pismo. Oto robotnicy zawiesza.ią wielkie płótno 
obrazu - pozornie nic łatwiejszego. Tymczasem trzeba tu 
rady fachowców, by stworzyć jak naj korzystniejszą perspek
tywę, by obraz harmonizował z całą salą. nie przytłaczaiac 
jej, lecz podkreślając znaczenie eksponatów, pomaga.iąc le
piej je zrozumieć. 

Idziemy od sali do sali, z parteru na pietro. W równych 
rzędach stoją pod ścianami oszklone gabloty. Towarzysze 
ostrożnie otwierają koperty, wyjmują z nich dokumenty. 
Niektóre dokurnenty są odtworzone, skopiowane z taką do
kładnością. że aż lęk bierze, by pożółkły, zda się zbutwiały 
już papier nie pokruszył się przy dotknięciu, by nie zamazać 
słów kreślonych przez Lenina. Oto list, wyglądający zupełnie 
jak oryginał. List ten, jak wiele innych, które znajdziemy 
w muzeum, jest u nas zupełnie ,Heznany. Pisa! go Lenh 
w 1911 roku z P8ryża_ adresował dv Pragi, w związku z przy
gotowaniami do konferencji partY.1nej. 

Coraz to inny dokurnent przyciąga wzrok. Trudno wprost 
oprzeć się chęci odczytywania wszystkiego, a na to i kilku 
dni by nie wystarczyło ... Młody robotnik, który przed chwilą 
przyniósł pakiet książek, pochyla się nad Jakimś listem. 
- Daj spokój, teraz nie ma na to czasu - wołają do niego 
towarzysze. Będziemy oglądać i czytać jak już muzeum bę
dzie gotowe .... _ 

Wydawać by się mogło, że niewiele już do tego brakuje, 
ale organizatorzy są wręcz odmiennego zdania. Mówią: n,Wl 
niewiele, a roboty je=zcze huk. Trzeba przecież 1'Iamietać, 

że muzeum - to nie wys tawa trw2j3ca miesiąc , dwa, czy 
nawet pół roku. Nie może tu być żadnej "prowizorki", nie 
wolno dopuścić ani do jednej, naimniejsze.i l1il\vet niedokład
ności. W muzeum przemawia przecież historia ... 

W Centralnym Muzeum Lenina ekspona ty uszeregowane 
są chronologicznie, a jedi10cześnie problemowo. Jest sala 
dziecit'lstwa Le:1ina i jf'go lat młodzieńczych, salr!, k;tórej eks
ponaty ukazują początki jego pracy w ruc~u r ewolucyjnym, 
rok 1905, barykady Października, 'wal kę i priJce n'lCl umac
nianiem włanzy radzieckif'j .. Obok rn s.viskic h p ism rewolu
cyjnych polska prasa SDKPiL, o;~ok .,Pra"·dy " - gazety 
wydawane przez KPP, obok obrazów i rzeźh a rtystów ra
dzieckich - prace polskich p18stvkńv,·. Wś ród nich n i emało 
jest nowych, stworzonych specjCllnie rll" Cen tr alnego Mu
zeum. Na wielu płótnach data: rok H).~5. 

W dniu 22 kwietnia, piękne i bog"tę, Centralne Muzeum 
Lenina w WarszawiE' wst'łnie lldostępn'h ne lurJziom pracy, 
którzy z głębi serc krJrhają W'h;1~~;mierza I1ii'.~za. twórcę Ko
munistycznej Partii ?:wią?ku Radz; cc1.;ie [(o, k tórzy pod 
szt~ndarem naszej p~. f;i w ('od ?>"'1!1 9i \':Bl ce i !') t':1c:r reali-
7.ują nauki L"ni"a - \\i",l~:k' go O<1 I.1(z '· ci,, ' ;) l';'; ~S pra~u:ą
cych całego świata. 

j k 

" ~" 
Centralne Muzeum im. L(nina 1L' 1Ho s!cwie . Po :~ój -eris-

pO'/l,at, ścisle cdtw0T2eni o gabinetu ila Kremlu, w którum 
Lenin p'racował w Lawet: 1,,18-1922. 
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JerZlj 'larącz,/wro.!;ki 

"RE\VOLlTCJONER" \V P()RONINIE 
S zprychy roweru lśni!t 

tv pr0r:tieniach letnie
go sI,01;~a. Na wąskiej, 

wydeptanej ście.żce pr,oy dro
dze do Za./(opanepo pozostaie 
~i.ad star(:ych gu.m. Nogi mir; 
rowo nac iskają peda.ly. Moc
ni.ej, jeszcze mocniej - LekkIl 
gorka - ~pndek ... Szybciei. 

Rozwiana pedem kurt kCL 
,z ja.mego jedt~(tbnego ma-
terialu trzepocze po bo-
kach. Spod. lekkiej cykLi-
~tó1Vki wygl,qda ogorzoln. nie 
m;f!d.a już twarz o wycla.t
'lych r1l5ach. Nieco sko.~ne o
czy wpntrzone sq pdzieś w 
dal... Nawet w tej chwili 
myśl Lenina., bo to on w!aś
nie je.~t rotverzystą, wyt7'wa
Ze pracuje . 

Za mknącym rowerem 
wzbija się w powietrze kla.b 
kurzu, przyslaniając niknqce 
U; oddali ostatnie domki góral 
8klej wioski - Porontntt. Z 
boku, tui przy drodze, maje
~dtvcznte 3Z'umi wartki Bia
ltI Dunajec ... 

Je~t lato 1914 roku. 
Pod czaszką kłębia, 3!ę my 

.m, jedna goni druga, - tak 
samo jak pędzą, na.bierając 
coraz szyb.~zeQo tempa, tvy
padki ostatnich tygodni, ostat 
nich dn!. Narasta światowa 
burza. Wokól tych też .~praw 
obracają się my§!! pędz!lce
"O w zamyAleniu drogll- Wło
dzimierza Uljanowa. Może 
·ed~.k za. topić się w rozmy
ślanIach, bo drogę zna już 
prawie na pamięć. . 

Samotnepo rosyj.~kiego emi 
grttnta znaj!! już dobrze mie 
szkcr.ńCV Poronina. DrVQi rok 
spędza tu letnie miesiq.oe. 
Zna go także poczmistrz i 
,.,;e dziwi się już l.icznp.1 przy 
chodzqcej por! jeqo adresem 
kOl'e~onr1encji CZ,I depeszom 
- czeMo .szyjr07Fonum ... Nie 
dziwią si~ .iuż tet ga.zr1owie 
poronińscy licznym .. miasto
wym" przubyszom odwiedzn
jącym pcr.na Ulianowa i pro-
1ł'CI.dzqcym 11) jego pokoiku 
ciche rozmowy, często do bia 
lego rana ... 

RosyjskieQo uchodźcę zna 
takżp. (J1/sfrilJ,cka policia. Co
raz bardziej zaczyna, się nim 
i.r: tere sować , por),ejl·zewać ... 
1 Lenin to czuie. Siada do sto 
b, Merze' 'I) r;'kę kopiowy o
łówek, zaczyna pisać tele-

Rozmowa z Marią Kasprowicz,ową 
grQ.m do dyrekcji policji km 
kow.'il:iej. 

"Poronin 7 sierpnia 19.14 r. 
Miej,.cown. poLirja podejrze-
1)'0. mnie o szpicgosl·'Jo. Mie
s.:knlem fi lOa latn 1).) Krako
wie na Zwierzyńc1.L Osobiś
cie udzie !ilem wyja.~niei1. ko
misarzowi policji na Zwie
rzyńcu. J c.~t.cm emipl'ontem
[,oC)aLdemokratq .. Proszę t.ele
pra.fować do Poronina i ~taro 
.0/.11'0 w Nowym Targu cdem 
uniknięcia nieporozumień. 

Uljanow". 

Ale bUlo już na to za póź 
no. Do Powiatou:ego Sądu w 
Nowym Targu wpływa depe 
sza: 

"Uljanow Wl.adimir ist 50-

fort zu aufhalten". Zatrzas
kują się ciężkie drzwi nowo
tarskiego więzienia. 

>I< 

Kto~ lekko puka do drzwi 
gabinetu Jana Kasprowicza 
w jego letnim mieszkaniu w 
Poroninie. Wchodzq Diamand 
i Hausner - posel do au
striackiego parlamentu. Do
brzy znajomi Kasprowicza i 
Lenina. Opowiadają o calf!j 
sprawie. Proszą o pomoc. 
Przecif!ż on może, jemu nie 
odmówią, zna przecież nowo 
tarskiego starostę Żukociń
skiego ... 

Pod datą 10 września .lap! 
suje Maria Kasprowiczowa 
w swoim "Dzienniku": 

"Pewnego razu przyszedl 
do nas rosyjski emigrant mie 
..zkającll w P01'oninie, aby 
Jankowi podziękować za od
dana, mu przyslugę. Janek 
wystara! się w stnrostwie o 
zwolnienie go z więzienia· w 
Nowym Tarou. Siedzial 1t nas 
niedługo ... Znnlam go bardzo 
dobrze z widzenia - nieraz 
przejeżdżnl kolo nas na rowe 
?Ze. Zostala mi w pomięci je
po twa..rz i jasna marynarka 
z surowego jedwabiu... Ja
nek po tej wizycie bardzo 
sympatycznie się o nim odez 
wal. Mama wzruuyla pogard 
liwie ramionami i mruknę
ło. z oburzeniem: - Rewolu
cjoner. 

Emigrant nazywal się Le
nin cc

• 

Były to już ostatnie dni po 
bytu Lenina 1J) Poroninie i 
1J) ogóle nn ziemi polskiej. 
Chce tvyjechnć, ale nie przy
chodzi to w czcLs ie wojny Lat 
wo. P(LSZporty ' za.granic::ne 
trzeba. zCLICltwinć w Krako
wie, a tu jeszcze polic :aj 
ster F'rattau... I tu znów 
przychodzą mu z pomo~q 

Hausner z Kasprowiczem. 
Lenin wyjeżdża do Szwaj-

carii. 

* 
Jeszcze raz splata się jego 

?lOzwisko z rodziną Kaspro
tviczów. Ale już znacznie póż 
niej. 

Jest rok 1920. Pod datą 11 
tutego w "Dzienniku" pisze 
pani Maria: 

... NIe ma,m żadnych wiadomoś 
ci z p"tel'1llburg. od moich blis
kich. Chcę wypróbować ostat
nl~o 6rod,ka. Napisałam list do 
wod7!& Republtkl Rad·zleckl"j -
Lenina. pr7ypomlnajllc mu na
IOU\, co prawda ba rdzo k!r6tkll. 
znajomość w Poror,lnle I przy
sługo:, którą Janek mu kiedyś 
oddal. Nie pod"JrzewaUśmy ",óW 
OZ.", j • . kll rolę s~dzone m'j b~
dzie odegr.ć w przyszlej hiMo
ril Rosji. Proszę go w tym ł!ści" 
o .1edno, by dal mamle i siostrze 
pozwolenIe na wY.Jazd z Peters
bU'Fga. Ozy U .. t ten dojdzie do 
jego r~,k7 PO&ł'aI·am go przez pol
skiego oNeera , kawaleM:yst~. 
który mial przerzucić go na 
~~:ntą stronę". przez linię fron-

I dalej: 
"Lwów, 24 maja. 
Minął miesiąc od dnia, w któ

rym dostałam tę zadziwiającą w 
obecnych warunkach depeszę. 
Dopiero teraz o tym piszę, bo 
wiem nar~szcie, te mama i sio
stra tyją I &1\ ulrowe. Tak. otny 
malam depeS2:ę od Lenina. od 
Prezesa Ra<ly Komis. rzy LucIo
wych. Depe"a była odpowiedzią 
na mój list. Tram do niego po 
trzech miesiącach wędrówkI, 

Brzmi·ala ja·k następuje (w ję
zyku ro~ y.i .... lctm): 

"Lls-. PanI otrzymałem pne1 
dwoma dniami. Zostaną wydane 
wszelkie zarządzenia, aby ulat· 
wić Pani krewnym wyjazd z Ro 
.• H. Paszporty zostały Im Jut •. : ~.
dane. 

Pred.ownarkom 
LENIN" 

By : .. to pierw,", .. wiadomość o 
mamle I siostrze. lecz nie \lSpO
koiła mnie całkowicie, Kto wie, 
mate odpowiedź jest zwyczajną 
lonnalności.. ch~cią ze .trony I 
Lenina okuani", pam i ęci za od-

We Włoszech zl1ano go w naj odleglejszych wioskach 

L enin. Żaden czlowiek 
na twierie nie byl tak 
popularny jak on. We 

Wloszech znano po w rtajod-
leg!ejszych wioskach i 1)) 

wielkich miast ach, w chat
kach r()z .~ianllch po stokach 
alpejskich i Ul koszarach. 
Starcy i d~icci wiedzieli, kim 
byt nol'z widki 'l'otl;arzysz . 
Wszędzie lvidninlo jego imię · 
VI' wielbch fabrykach, na 
stat):ach, 11a scilJ,nach chat iłl 
pejs kich i w wi~zicniach. tv 
koszarach i w rzumskic;tka
takwnbach. Ilu' ,! tysiqcom 
dziec i. dano na, imię "Lenin" 
Ileż ki lo~l'amów metal.u obro 
b iono, ab)/ stworzyć jego )JO 

l~ob;2n('. [v[usialem go ujne." 
i usłyszeć . 

Placu Czerwonym. Godzina
mi szły masy practt.jqce po

· zdrawiając del.egatów partyj
"'ych Międzynarodówki Ko
muni.~tycznej. Któż z nas ocl 
czuwać mógl wtedy zimno, 
mimo plaszcz1l nieodpowied
nich u: klimacie tak od'mien.
nyr? or! kli.mn(u Nen.poln ('~l! 
Rzymu, Genui czy Florencji , 
Turynu czy Med.iolonn? 

A potem Kreml. Mi~dzynl) 
rodólOka .~piewana UJ jedl'ym 
.7'ytmie, ale wpięćdziesięci ll 

językach. 
W dniu., w którym mial 

przemawiać Lenin. niecier
oliwiliśm)J się wszyscy, pra.g
nqc 00 jak najszybciej zoba
rzyć, powitać, okl'Zykiem wy 
rnzić nasz entuzjazm dla nie 
go. 

U jrralem go tV korytarznch 
Krem1.n... Chciałem mu po
wieclzieć tyle rzeczy, a zdqży 
lem tylko rzec: 

- Bonjour, camerade Le
nine. 

- Bonjour - odpowiedzia1 
mi. _ . Jesteś F'rancuzem? 

ku ... - otoczul go zaraz tłum 
uczestników Kongresu. 

Peu:ien tou:arzlIsz z naszej I 
delegacji , robotnik neapoli
tański, który mial pozdrowić 
Lenina od totvarz1Jszy z fa
bryki ujrzawszy go, stanql 
jak W1'y:l} i nie mógł wymó
wić słowa. Wl'eszcie chwy
ci.ł rękę Lenina ucalowa ł 
ją. 

KiedlJ nasz Wielki - dzi .~ 
utmconJj - Wód? ukazal siE: 
na trybunie, powitano go po 
tp,żnym okrzykiem zapolu i 
wzruszenia. Wszyscy uczestn: 
cy Kongresu stojąc bili bra 
wa. Następnie odśpiewaliśm).· 
Miedwnarod6wkę. 

Nigdt! nie zapomnę jepn 
oczu. Spojrzenie Lenina utk
[ci!o głęboko w mej pamię
ci. Mówil powoli, prosto . Nil' 
ci.erpiiwilem się - nie rozu, 
mialem po niemiecku (Lenir' 
tym razem przemawittl po 
niemiecku) i musialem cze· 
koć fiU tIumaczenie franctt.s
kic. 

1\' Mosk1/1ie 110. dworcu przy 
witano na~ z mU.l:ykq i szta1' 
darami. W Leninpradzie -
wówczas jeszcze Pi(ltrogro
dzie - tlł/my robotników i 
las sztanda1'ów. Przyjęcia ,I) 

fabrykach. 10 klubach, w ko 
.~ zarach. Czyniło to niezapom 
nicn'l,e u; r(1 że-'>1jf'. 

A potem def i lada robotni-I 
ków przed na.szq trybunq na I 

- Nie. jestem Włochem. I 
- Mńwię t ·rocnu po włos-

G. '::ermftn~tU), "pamiętnik 

fryzjera" 
"Czytelnik" 1952 

daną mu przyslug~? Czy mógl 
ta'k p r~d ko mieć $Zcl.cgólf>we In
formacje o Jnamie i o fio!:-tr ze ? 
Męczyły mnie te wątpli wości i 
tr uly moją rados':. powstała 
tylko wd zięc z.no~c- clla Lenina. te 
zajął si~ m(')tm lis tem. 

Przed kilkl: dnl31ni dostaj ę 
rlrl]gą depe5~~ na'z. t€,>pujące.i treś 
ci : 

"Komisariat Spraw Zagranlcz~ 

nych wydal matt·: I 510str" 1'1-

nI pOZWOlenie na wy jazd do 
Au,t ri~ przez Finlandię. Kząd 

nr.skl nic Wp l.Ś' · · ich do Fln
landlł. Wróciły do Petersburga. 
Pro,zę postar~_ć się o pozwolenie 
na prze jaZd prlez Est.onlę. 

GUKOWSKI". 

* 
Tuż za przejazdem kol,ejo

wym wznosi się duży. okaz({ 
Iy dom. Na bocznej .ki(m' 
u 'murowano dwie tabl ice pa 
min,tkowe o jednakowej tre.~ 
ci - jedna napimnn pó pol
sku, dl'uga po l·osyjsku. 

Z obszerne.? werandy wcho 
dzę do czterech ur,qdzonych 
T/a dole "1kojów. Dwa - to 
l.okoje mieszkl1l.ne. Stoly, 16ż 
ka, portret. W nast,pnyrh-
10 Mzk/onych .<zofhl"h i W'·
t·lotkach fotopra ( ;e. C'lle !y
cie. tn ln. hooatn h.is!". ; ~ poro 
nińskiego emigranta. 

"Przy Jaźń" nr 
kwiecień 19ł8 

Str. 5 

~~~~~~--~~~~~. 

l "'-'-LO< '"' I rrl ' ~ 
j ~:~1'!ri r.1 ~~ 
: _~eŻt 

l Leon Pasternak 

LENIN 
D~dni marsz nasz potężny i milionostcpy , 
bIJą strajki w kartele , lom'ą bruk w jaykady, 
kr\\-awlą chłopskie powstania, płoną n:eba st;cpy 

. wstaje świt. M2jokowski, r:gromny iblad:·, 
pIsze marsz rewolu<:ji dla ludów Europy. 
Dzwonią szyby pałaców - już drż? P ;olrogrady. 

Wpiąłem liść dębowy w sIary portret LEnina, 
pamIęć błyska dziejami walk prolet2riatu: 
Gdziekolwiek ppwstawaJ. zwyciężał lub ginął, 
gdZIe SIę zrywał do boju i szedł do ateku. 
nad nim okrzyk płomienny - Jego - w bu rzy plynął 

dyby żandarmskie łamał gniewny Sparta kuso 

W ~urach wi~zicń w ten dz:eń purpurowe kokardki/ 
w dyzurkach policji zrywano telEfony. 
krew w jezdnię wdeptywał bieg prz~chodniów wartki 
- nam w karcerach Berezy widniał Plac Czerv:ony. 
I nowe szeleściły na drzwiach celi 'olrtkL 
nowe w noc szły transporty do Łomży i Wronek. 

sto! Lenin, a pod nim jedna szósta świata 
dymią wokół ,fabryki, syczą bloki stali ' 
i choć śle interwencja za al2kiem atak 
- skrzą się lampy łukowe w pskimo ' kiej dali. 
I patrząc wstecz w historię , widzimy no w e lata: 
w epoki wichrach - Lenin - wielk: jak so cj a lizm. 

LENIN W SMOLNYM 

L. Pasternak "Lira I satyra" 
jJCzytelnik lł 1952. 

Obraz Oseniewa. 
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Palac K l( ltu1'1) 
i Nauk : ill~ . 'Józefa 
Stalina - w~panialy 

Źródło naszych zwycięstw 

NOWINY RZESZOWSKIE Nr 95 (1823) 

!
-~-~~~-~-~' 

Ponad 9 milionów 
nakładu oSlą~nąły 
dzieła Lenina 

Wpłynęły już pierwsze nagrody 
·,czestnikow biegu o puchar 
"Nowin Rzeszowskich" 

dla 

dar narodu 
ZlVią?ku Radzie ck iego 

- dla narodu polskiego 

( 
w Polsce 

Dzieła Lenina - którego 8; ( 
rocznicę urodzili, ohecnle ob~ I 
dhHl7.imy - od pierwszych dn1 \ 
wYl.wulenia naszego kl'aju są I 
cz~·l.ane 1 studIowane przez mł- , 
!i0U Y ludzi pracy miast l wsi. 
() ~ ultly nal<lad dziel Lenina: w 
:>ol s(: ~ w cl<\.eu 10 lat wynl,)SI 
~ milionów 110 1-.\'s . cr:zempla.
rz:,,' . 

Już w plerw~zych latac~ h po 
wyzwolcnhl - lalach t~45-t9.18 I 
wydano u nas szereg prac \ 
Ll!nina w ląc>.nym nal,ładzle I 
370 tys. egzemplarzy. Najwięk- \ 
. ~!·zo jednak roznlachu nabie- ( 
ra wydawantr- dzieł Len illa od 
"ok" J~19, po uchwale KC 
' 7 roI{ o pełnym wyflanlu dziel 
Lf'n~na J S:tąlina \V .t~l.Yku unl
sidOl. '" samym ł· yBiQ roku 
1 ~ ",9 wydano 14 pra(' J.enil1 ::l. w 
I,ew.vm n"kladzle 1.730 tys. 
egz. 

Warto przypomnieć, że "edną \ 
z piP.TWS'lych prac Lenina wy., I 

rlanych. w wyzwoloneJ Polsce \ 
\).1'1 al'lyl'ul "Pamięci Herce
na", w którym L{'nin omawia 
wystąpienie tego wielkieg'O 
pr:,:ywór1cy rewolucyjnych de
mokratów rosyjskich 7. uhie
g-~t:"go st.ujecia w obronie Pol
tek~c~e,!',::lgł'iego ruchu wyzwo- ( 

Już tylko 9 dni dzip,l i nas I 
od 11 biEgU ni'. przełaj (I pU-1 
char pl'z(cl10dni •. Nul,v in 
Rzeszo\\'~\ich" . TErmin n " d
syłania zgło$zcti m i.:;> iu l. za 
tydz.iCli , tj. 28 bm. i d7.:wne, 
:l.e jak dotychczas nie zgło
siło dru:i.y ny do bi(' g u (lni 
jedno zrZEszenie spo rtowe 
naSZEgo wo.iewództwa Ale 
o na!1;1'ociach nie 'zarominHi;j 
natomiast rl'Eszowskie za
kład~' pracy. Piu\\' .:ze na
.grody OCZEkują na uczl'st ni
ków biegu. '" nade~ ł [\lo .ie 
PowiatowI' Zrz.~szcJ]it, Pr~' 

watnego H~ndlll i Usług w 
Rzeszowif, Są to: [Eczka -
akt0, ... ka. album " N i\sZ ,port" 
i k~iąż'ka Vojnkha "Szcr
SZ(}ol". 

Mamy nadzieję, że dalszt 
n agrody nadEŚlą w n<tjbliż
szych dniach inne 7.aldady 
pracy z naszego mJ;~sta i 
całego wojEwódziwa, a 7.'.\'1<1 
SZC7.a raclv ok'·,;gowe 7.f7.P

szeń sportowych dla s'A.'oich 
najlEPSZych zawodniczek i 

Szc7.eg'olnie cenną p"moc w Rywnlizacja O pucl1ar "No ·· 
zawodników. I 

r.odziennej pracy :tkty",u za- I win Rzeszowskich" w ub. r u 
rowno polltycZne20, l,aństW(\-' l · 
We go jak I gospodarczego sta- i {U toczyła się między trzem;] , 
nowi" ,,:ydawane u na. zbiory \ zespołami tj . Stalą Miel(' , 
·tematyctne "rac Lenina oraz ( Ogniwem Rze~zów i LZS. 
Lenina i Stalina. 

I Zwycięsko w:; szła z n·i.;:j dru 
...... ---- -------"'---------------------. ...... żyna LZS, która n1loimalni2 

--------------------------- wyp:-zedzila Ogniwo (obecn g 
Spartę). W tym roku te sa
me zespoh' ale woje\\iód7.k ie 

program • nuszeJ walki 

zacięta i emo1::jonująca tym. 
hardzi ej , że Zf szloroczl1f, zwy 
ciężczyni . Genowda 
Sz.muc (Resovia) rów nhi: pil 
nie t rE nuie t nie zam'erza w 
t y m roku ZlEZyg :10wać z I 
m iejsca. 

W ZEspole Sta li zooaczy~ 
my m. in. Ik tlcjcwskipgo z 
RZE .<wwa, który w biE'gu na 
przełaj o m ist rzostwo Pol
sk i w Gorr··N!e zaj ął 25 miej 
sce n~. 6000 m w5ród czoio
wych biEgaczy Polski. 

Rówr ież z;nvodnicy LZS 
nie myślą zrezyi!,nować z pu
ChClI'U zdobytego w ub. roku 
i so li dnie trenu.ią prz~d te
gorocznym bieg jem. W ich 
zespolE zob3czymy naj:)raw
dopodo1:m iej te S<1 mc twarze. 
ti. Kurzawę, M!'l'chllt, Tru
cha.n , Zamol'slticgu, ) , izaka i 
innvch. W bieg li mężczyzn 
riEkawie zapowia da się po
jEdynek re prezEo t antm kadry 
CRZ Z - JHis;uka (KoJe,18rz 
Przemyśl) z Zam orskim. Ta
dek Zamorski dał w ub. ro
ku pokaz napTa wdp, pi~knl!'
go i doskon 2.le taldYl'7.nie ro 
zegranego biegu z Klocem. 
Jak br:'r1--:ip ' J: j";-n I'CJi('J , nie 
wip.domo. P ew ne jest, że 

(Dokończenie ze str. 4) I 

będą pretendowafy do zdoby 
cia pucharu. Ponieważ w zes 
pole Sparty nie będ7.ie starto 

go gospodarowania na roli, Co jest nam potrzebne, a· · zał potrzebę zwolnienia tern \\'ał znany średniodysta nso -
gdybyśmy nie realizowali z by walkę tę wygrać? Przed!: pa wzrostu przemysłu cięż- wice naszego wo,iewóJztwa i 

sięcioleciu kwaliLkJcje za
wodowe i kultura miliona-' I 
wy"h m3 S. Wszystko to by- ' 
łoby ni('możłi we, gd': by ni (: ! 
wielki trud , .i nki włlJzyli.śmy I 
w budowę przć llly;; lu ci<;żk ie. 
go. . 

całą konsekwencją leninow- wszystkim szybszy rozwoJ kiego w latach 1954-1955, wielolcrotny reprE';o:enlu nt R-,;e 
skiej tezy o pry macie pro- produkcji rolnej, nieu s tanny to na dłuższą mctę głównym szowa - Józef Kloc \\yc:1jt' 
dukcji środl,ów produkcji. rozwój spółdzielczości produl, orę'l·em w r.aszE'.j walce Q wyż się, że drużyna ta nie ocle-I 
Fa ldy te mówią same za sic·· cy jnej . Musimy z<1t~'m Jde- 5Zy poziom życia , o ,.budo- gra tej sam~i roli co w ubr. 
bie. Fckty te mo\\; 1<1, ż'e rować na wieś coraz więce ~ wanie soc.iRJi7.l'nu w naszy m Ale kierowP':('\w(l ~parl:; r.ti.e I 
I<:n inow :;; ka teoria socjalisty- i wi<:cej nawozów. sztu·cznyr;h . kr'lju" zgodnie z leninowską p·zeJmU.le ~Ię uny tlop m K lo . 
<:zne.e;o uprzemyshJw ienia, ja- i ś rodków ochrony roś lin, mu teorią uprzemysłowi.cnia, po- ca i w jego miej sce Wyst"wla , 

Rozwój przemysłu cię~ki('.g;o i 
umożliwił podjęcie na dużą I 

ką prL:y pomocy ZSRR reali- si my dawać wsi coraz więcej :wstaje przemysł cięż,ki: To kilku dobrze . zapowiadojq- I 
zowali śmy w minionym 10- i coraz wyższej jalcościtrak- ten pr7.pmvsł, którego burzli- cych się dlugodystansowców I 

skalę produkcji nowocze- I 
snych środków pr0dukcji 
dla rolnictwa. I 

Jest to f<1kt o d 21eko ldą- I 
CYCh. konsekwencj a ch pOiity- j 
cznych , spOłecznych i e lwJl o 
micznych, albowiem produk- I 
cja n owoczes nych m8~lVn ro i I 
niczycb oraz na wozów sztu I 
cznych stanowi jedt'n z pOd- I 
stawo\'l\, ch w2run k ó .. " kolek 
tywizacji wsi - zb lldo- I 
\'.1 ani<1 socj8 P ~ tycznych sto-' 
su nk ów p ['CJdlik c.vjnych w 
rolnictwie. Walka o nie
ustanny rozwo,J spółd z iel
czości produkcyjnej byłaby 

niemożliwa, gdybyśmy nie za 
bezpieczyli odpowiedn:ej ba-! 
zy technicznej dla zespołowe, 

leciu, była jednym z głÓW-I torów i maszyn -rolniczych. wy rozwój w minion:vch la- :: Rudnika. Pozostali zawodni 
nych źródeł naszych zwy~ Może nam to zabezpieczyć ta-:-h był g'ównym ż,ódłen~ cy to Zyziński i Bokłak Ofa.;: ZUJ~ciężczyni biegu 'lUt .,o~ 
rj~stw. Fal<ty te mówią że . tylko przemysł cię7.ki. naozyr'h hist(lryczny~h dORO- bielpczki Szmucówna i G1Ci- 'In kUlJict o p,,: ,'!/ Ql' "NoUJtn 
Polska, dzięki nasze.i partii I OgÓlnonarodowa walka o nan. będziemy rozwii~,ć . prze dzik. I 1.0 ul!. 1'01. u, G:: /w lce ja s.~mu.c 
i wladzy lt.;dowej. które nie · wyższy po:zjcm życia ludzi cie \\':<:r;v,tkim .. Jego rTHlŻ!i\i'fj- Jak się dowiadujEmy z 0- (l-{e.oo·uia). 
zm iennie l, ;erowaly się nau- pracy w y maga nieu stannego ki l potencjał produkcyj n\' statniej chwili, ZEspół 1'.10; (' - \ 

ką Lenina. osiągnc:;lil poważ- obni?ania kosztó\V p rod ukrji !:lędziemy w pierwszel kolej wńdzki Stali pilnie P u.'. ;;G ' walka bed7.ie sta!a n!ewątpli 
ne sllkc esv na drodze d{) 50- 1 drogą wzrostu wy(laj ności nosci pomnaż~ć. Aby ,'osła w tovi U.i<e si~ do na~z;~go bie:· · I wie na d c,h: y rn poziomie 
cjaliz 'TIu. Otworzy ł y się te- pracy. Główną zaś dźwignią s iłe nasza ojc~'y zna . Aby roz gu. Czołowa biegaczka R3"1 Z;;cow,JIi rie ~ ''')w ~;,ą publicz 
raz przed n 10l 111 i n!e7.n;m~ do- wzros tu wydaj']ości jest no · wijała siE; kultura polska, a- dłińska (Stal Mielec) zn3.'- rto :i ć. A 700 3<:z:, ln .1' t en bieg 
ty c: IJ n 3s rl"rspekty \vy Wy.. woczesna technika, w którą by rósl dObrobyt n<l sz.ezo na- duje: się ostatnio w dobre i już' niE·.:J i;. ;5:o, bo 1 maja na 
r<t7-em te~o hyły uCIl\\'ały II wyposaża całą naszą gospo->'onu. Aby sprawa, Kt.ót·ei f01''1' i c, co po!.wi:>rdz iła n <J stc>.dinn;e Spa '·tv w RZESZO-
Zia1..nu Partii. które :18 pod · darkę narodową pt:zemysl oddał swe żvcie wielki przy - mistrwstw;,:~h Poi ski w bif-I wie o .ficdz. lfl)". 
stawie su kce,ó'A' osią~;njęty(:b ciężki. jaci,,1 prostych ludzi. kont y- gu na prz~łaj na dy st ;m ,;j,· PO(1 iE \'-/a~ dU ŻQ czasu nie 
w budownictwie socjalistycz I mimo że II Zjazd na- nuator dzieła Marksa i En- 1000 m pl~sll.iąc się wśrórl po?ost?l'J, zw racamy sie do 
nym, a zw)aSlcza w budowie szej partii, uW7.2h:dnia.iąc do gelsa - Wlodzimiprz Lenin , najlp.pszych 7."wodni cz~ k Pci zrzeszel; sportowy ch o nad-
przemysłu ('ir,~kieg[1. prokla- t'ychczasowy, potężny rozwój zatrLumfcwała w całE'j pelni ski na 11 mieiscu. Tak wie: s syłanie swoich zgłoszeń ora?: 
mow<1ry (l~r'>lnonarodową wal przemysłu cieżkiego, dla po- również w naszej ojczyźnie . walka o piErwszeństwo w bk nagród o ile takie ufundo-
kę o szybszy wzroslstopy prawienia proporcji w nasze.'1 gu no :')00 m kobiet o pu ch ,;1r waly. 
życ iowej mas pracujący(;h . gospodarce narodowej wska- WŁODZIMIERZ POLESKI ".Nowih" bęc!7.ie niewątpl.iwi € A. J{oslorowskl 
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A ona mimo wszystko w ierzy ła jEszcze w niego, na
wet w tEj chwili jeSZCZE, w momencie naj głębszego 
pognębienia i na .; wyższego niebezpi eczeństwa; i na
wet teraz jEszcze prz~mów iła odważnie, usiłując bro
nić go przed zarzutami i zniewagami. 

I czy tała Simona, co dalej się St<1ł 0 7.a murem otacza 
jącvm cmentarz Opactwa S a int-Ouen. 

Biskup z Beauvais polEcił przygotować dwie redak
cje wyroku. Jedna z nich, przeznaczona byld dla ska
zanej, o ile z uporfm wytt-wa w swym kacershvie, : 
skazywała ją na śmierć prZEZ spalenie na stosie. Dru
ga redakcja przygol'Jwana bYIG! na wypadek. jeśli skfl
zC!n a wyrazi żal i skruchę ; ten drugi wyrok PfZ)·,·, 'sil 
jEj uła s kawienie i darowj'\\' <: ł jej ży cie. 

Trzy krotnie, w wy maga n ej prawem formie, wzy
wali prałaci Dz iew icę, aby wyraził a skruchę, odprzy
sięgła się się od głosów Świętych i wyrzekła si~ sw~
go króla. I trzykro tnie Dziewica cidmówi!a temu we
zwaniu. 

Kiedy oświad czy ła swą odmowę po raz trzeci, bi
skup rozpoczą ł uroc zys te odczytywan ie wyroku, który 
zatwardziałą grzesznicę wykluczał ze wspÓlnoty ko
ści elnej i skazywał ją na śmierć. 

Podczas gdy bi,kup odczytywał wyrok, kilku du
chownych weszło na trybunę, gdzie stała Joanna, i po
częło ją namaw i ać i nalegać na nią, aby w tej ostat
niei chwili j eszcze wyr:n.ila skruchę . OuczvtaH jej 
p rzygotowany JUŻ dokument, zawierający deklarację 
odwoł3ni<1, i nakłan ia li ją u silnie: 

- Odprzysięgnij się , podpisz lo , gdyż inaczej zosta
niesz s pa lona. - Wskazvwali przy tym na kata i na 
wózek dla skazańców, który s tal już w pogotowiu, 
aby ją odwiEŹĆ na mie jsce stracenia. 
Wśród tłumów, otaczających zbitą ciżbą trybuny, 
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na voiidok nalegających na Joannę duchowny<:h, pow
stał n iepokój. ZolniErze angieiscy poczęli szemrać gło
śno, że nie dadzą się okpić i pozbawić widowiska 
spalenia kacerki na stosie; także 'j niektórzy z wiel
kich panów flng ieJskich, siedzący na trybunie wi
dzów , mruczeli 7. niezadowoleniEm, że jeśli Dzięwica 
nie ma być spalona. to po co zapłacono za nią tak 
dużo pieniędz'/' Wrzawa i okrzyki brzm18ły corazl1;ło
śniEj i cora.: groźn;~!. w koń~tJ stały się tak l1;~ośne, 
że prz:vg~L!:;zyl'y 7.Upeinle donośny głos odr.zytująr('go 
wyroK śmierci biskupa . 

Simona widziała w duchu Joannę stojącą na trybu
nie sl{azańr.0w. tJ stóp jej czekał wóz katowski. na 
pt'7.ecj\VIEgł~j trybunie wróg nieubłagany odczytywai 
donośnym giosem złowrogie słowa wyroku, dokoła 
t:'ybun niEprze.irzana ciżba wykrzywionych nienawiś
cią twarzy i oh'artyr.h ust. wołających o jej śmierć; 
a przy niej zaledwie kilku falszyw~'ch przyjar.iół, któ
rzy naieg8:i~ na nią i pEr5\':adu j ą . że wystarczy ki 
pOG;:>isać deklara cj ę Od v!ol. ania, aby uratoWó'l' życ:e . 
uwoiniĆ' się od prosta~ k io: h angielskich stra7.nik6,N i 
powstać w wj~zi€l! iu du chownym, pod wyrowmiałą 
opieką władz koscieln)'ch. 

Simona nie dziwiła się , że w takim momencie Jo
anna załamaia się moralnie. Kiedy biskup, odczytu
jący wyrok, począł czy tac końcową formułę wyroku : 
"Z powyższych powodów ogłaszamy cię jako wyklęt~ 
i winną kacerstwa, i postanawiamy. jako służebnicę 
szatana, ' odtrąconą przez Kościół , przekazać sądownic
twu świeckiemu" - Joanna przerwała mu, oświad
czając , że gotowa jest odwołać swe grzechy, że nie 
upiera się więcej przy winze w swoje zjawiska i wi
dzenia. i pragnie być odtąd WP wszystkim posłuszna 
sw;vm sędziom i Kośc: iolowi. Podano jej dokument i 
wetknięto pióro w rękę ; zamiast podpisu narysowała 

Simona w dRl<1.YI.' ciągu czyta I rozważa dzle .le Joa.nny d'An, 
którA. od mic.'>IP.'(:'o.- d~rniala me:rzarH ie, V"~'16rzona z wi ~zienia do wlę .. . 
zienla i prz"slaflnw;:wna Pl t ez wrogle !1 jej sędziów, pOZbawiona PQ .. . 
mocy zawdzięczającego jej wszyslko króla, 
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kółko, a.\e sedziowie pow iedziEli, żc to n ie wystarczy, 
wówcz.as nakreslila znak krzyża . 

Simona wyobr"żala sobie z bólem, z jak gorzkim 
wstydem i p:'1:ygnębieniem JO'lnna znalazla się znowu 
w czterech ś ciana ch swoje; c €li. Ufając zapew nie
niom ducho'A'nych spodziewała się, że zost.anie prZE
niesiona do mniej ucią:i: J:wego wi ęziEn i a lwścielnEgo. 
Tymczasem wtrącono ją do tEj samej nory, skuto jak 
przedtcm kajdanami, i z.nowu Zf3.lazła ~ie pod s tra
żą brut81nych angielskich żoldal,ó\\', z k1.órych dwaj 
nawet nocą pilnowali jej. w CEli, a trzej inni pEłnili 
straż 7.;;), drzwiami. Jedyną różnic?, bylo to, że miała 
teraz na sobie odzież kobiEcą, gdyż \':ymogli to na niel 
sedziowie duchowni , powołując się na podpi 'ane prze z 
ni~ o~wiadc,,€nie . Zagrozili jej tEŻ wrowo, że na,i
mniejs7.e wykroczenie przeciw zakazom kośr:ieln ym 
pociągnie 7.a sobą uznanie jej winną potwornego ka
cerstw a j bezzwłoczne wykonanie egz:,kucji. 

Z p€łnym goryczy zadowoleniem czytała Simona 
opis dalszych wypadków. Od owego cZ'.ovar tku , kiedy 
.Joanna odv.' ołała swe grZEchy i zobcwią"ało się być 
odtąd ślepo posłuszna nakazom Kości018.. mir. eły za
ledwie trzy dni, po których uplywie włożyła znów swo
je męskie odzienie i cofnęła swe odwołanie. 

Stalo się j ak to nastEipuje. W niedzielę rano, po obu
dZEniu się, prosiła .Joanna swych strażników, aby 
zdjęli z niej kajdany, gdyż musi wstać, by z.ałatwić 
konieczna potrzebę. Ale żołdacy nie rhcieJi j€ .~ zwró 
cić kobi~cych sukien, l EC Z dali jej poprZEdn ią męską 
odzież, kobiecą zaś schowali i ukryli przea nią. 

Joanna prosiła: 

- Panowie, wiecie przeciEŻ dobrze, że to mi jest 
wzbronione. Popadnę znów w grzech, jeśli to uczynię . 
Oddajcież mi moje suknie. 

(C.d.n .) 
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Dokończenie przemówienia I sekretarza KC PZPR Bolesława Bieruta 
na akademii z 

• I 
wienla Polski w tak szybkim tempie, 
w jakim odbywa się ona w naszym 
kraju, byłaby niEmożliwa bez pomo
cy radzieckiej. W ramat:h dostaw in
westycyjnych otrzymujemy ze Związ 
ku Radzieckiego na warunkach kre
dytowych kilkadziesiąt wielkich obie 
któw przemysłowych - wśród nich 
takie, jak kombina.t hutniczy im. 
Lenina, huta stali szlachetnych w 
Warszawie. fabryki samor.h(1~lów nR 
Żeraniu i w Lublinie, elEktrownie 
w Jaworznie, na Żera.niu i w Dycho
wie, Fabryka Nawozów AzcŁo,vych 
w Kędzierzynie, Fabryka Karbidu w 
Oświęcimiu, CEmentownia w Wlerz
biey, zakłady włókiennlc:!!e w 
Piotrkowie, Zambrowle i Falltach 
oraz wiele Innych. 'Większość no
wobudowanych zakładów przemysło 
wych opiera sie na radz:ieckie.i do
kumentacji technicznej, na dostawi'.'! 
urządzeń I maszyn oraz na pomocy 
specjalistów radzieckich w budowie 
i montażu. 

Związek Radziecki udziela krajom 
demokracji ludowej wszechstronnej 
pomocy naukowo-technicznej we 
wszystkich dziedzinach gospodarki. 
W uczelniach radzieckich zdobywa
ją wykształcenie wysokokwalifiko
wani specjaliści różnych gaJęzi nau
ki i techniki. Obecnie w Związku 
Radzieckim studiuje ponad 2 tysiące 
studentów i młodych naukowców 
polskich. 

Coraz szerzej rozwija się wymiana 
doświadczeń nauko,vych między 
uczonymi obu krajów. Korzystamy 
w coraz większym stopniu z wiel
kich osiągnięć nauki radzieckiej 
I postępu technicznego. Udostępnie
nie nam przez Związek Radziecki 
osiągnięć swe; nauki w dziedzinie 
badań nad pckojowym wykorzysta
niem energii atomowej jest pięknym 
przykładem stosunku państwa socja
listyczne,sro do zdobyczy nauki w 
odróżnieniu od państw kapitali,tycz
nych, które z osiągnięć myśli ludz
kiej chcą uczynić swój monopol i 
tajemnicę, aby wykorzystać je w ce
lach 1:'Jranli i panowania nad świa
tem. 

Pomoc Związku Radzieckiego 
umożliwia uczonym polskim wszech 
stronne badania i stanie się bodźcem 
dla rozwoju fizyki jądrowej w Pol
sce. 

Rośnie również I rozszerza się 

współpraca naszych krajów we 
wszystkich dziedzinach życia kul
turalnego. Literatura i sztuka ra
dziecka, teatr, film, pieśni radzieckie 
cieszą się w Polsce wielką i rosną
cą wciąż popularncścią. 

, W ciągu 10 lat przetłumaczono na 
język polski ponad 5.600 tytułów 

książek radzieckich, przy czym Ich 
łączny nakład w Polsce wynosi już 
blisko 100 milionów egzemplarzy. 
Wielkim powodzeniem cieszą się 
filmy radzieckie w Polsce, a polski!! 
filmy oglądane są z wielkim zain
teresowilniem w ZSRR (poszcze
gólne filmy polskie osiągnęły w 
ZSRR frekwencję od 5 do 15 milio
nów widzów). Prz€kłady z literatury 
polskiej cieszą się w Związku Ra
dziec~im wielką poczytnością. 

W ciągu p rzedwojennego '20-lecia 
rządy burż '.I ?Z.y j n € i faszystowskie w 
Polsce czyniły wszys tko, aby odgro-

ol(azji 10 rocznicy podpisania układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej 
wtlpólprary powojennej międsfI Polską a ZSRR 

dzić polskie masy pracujące od bezczelnych awanturników wyma-
Związku Radzieckiego, usiłowały chujących bronią atomową. 
metodami kłamliwej propagandy 
ukryć lub zniekształcić prawdę o 
budownictwie socjalizmu, o osiągnię
ciach narodów radzieckich. Ale pol
ska klasa robotnicza nie dawała 
wiary kłamstwom o państwie socja
listycznym i z największą symnati'1 
chwytała wszelkie wieści o ZSRR. 

Jednym z widu objawów l'osną~ 
cej sympatii i pogłębiającej się przy 
juźni do narodów radziEckich wśród 
polskich mas pracUjących jest niE
ustanny wzrost liczby członków To
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej. Gdy w roku 1947 Towarzy
stwo li::zyło 475 tysięcy członków, to 
już w następnym roku 1948 liczyło 

ich ponad milion, w roku 1950 prze
szlo 4 miliony, zaś obEcnie ponad 7 
mjlionów 100 tysięcy, 

Dziś w świetle doświadczeń lO-le
cia ukladu polsko - radzieckiego 
ostrzej niż kiedykolwiek uświada
mlamv sobie orzEobrażenia. które 
się d~konują n'a naszych oelach, 

Gdy ZEstawimy rok 1955 z rokiem 
1945, nasze siły wówczas i dziś. gdy 
uprzytomnimy sobie rosnące l. każ
dym rokiem tętno naszej aktywności 
gospodarczej, społeczno - politycz
nej i kulturalnEj - wyrażające się 
w nowych milionach ton wydobyte
go węgla i wytapianej stali, milio
nach kilowatów energii elektrycz
nej, w liczbach traktorów i aut. 
obrabiarek.i ma5zyn rolniczych, ksią 
żek i radioaparatów, w rosnącej rze
szy nauczycieli i lekarzy, jilśIł weź
miemy pod uwagę malejącą llczbE: 
zgonów i rosnącą szczęśliwie liczbę 
urodzeń - dopiero wówczas zdać 
sobie możemy nalE'życie sprawę oz 
trgo jaka olbrzymia moc tkwi w 
ustroju socjalistycznym, w solidar
ności i wzaiemnej pomocy kra.iów 
soc.ializmtJ. którei przEja,"em j~st 
układ polsko-radziecki. (Długo nie
milknące okI aski). 

Dyktat amerykailski, który na
rzucił ratyfikację układów parys
kich zapowiadających remilitaryza
cję Niemiec zachodnich, polityka 
kół wojennych usiłująca storpedo
wać rokowania w sprawie rozbro
jenia, będzie niewątpliwie natrafia
ła na coraz większy sprzeciw naro
dów Europv zachodniej Stanowisko 
rządu radziEckiego w sprawie Au
strii, które z takim entuzjazmem po
witał naród austriacki, rzuca jaskra
we światlo na nlezda.rne antypoko
jowe manewry imperialistycznych 
polityków. 

~ównocz€Śnie coraz mocniej pod
noszą swój glos narody Azji i Afry
ki. W poczuciu swej olbrzymiej si
ły wzmocnionej solide.rną postawą. 
chcą one zerwać dławiące ich jesz
cze pęta kolonializmu, przeciwsta
wiają ~ię grabieżczej polityce ame
r:vkańskirh intErwentów, dążących 
do przekształcenia ich krajów w wo 
jrnne bazy wypadow'e. 

Niezbednym warunkiem z\>lYclę
stwa sil pokoju nad silami wojny 
jest rosnąca nieustannie potęga na
SZEgO obozu, jego zwartość, współ
działanie w celu podni!'sienia naszej 
obronności tak, by móc zmiazdżyć 
w zarodku każdą próbę prowoka
cyjnej napaści. 

Temu wielkiemu celowi zapewnienia 
bezpieczeństwa naszych' krajów 
i utrwalenia pokoju służyć będzie 
również wspólne dowództwo sił 
zbrojnych naszych krajów. Im więk
sza będzie sila I zwartość naszego 
obozu, tym skuteczniej zdołamy ostu 
dzić rozgorączkowane głowy atomo
wych awanturników, będzie bowiem 
rzeczą oczywistą, że każda próba 
prowokacji zakończy się dla nich 
druZE(ocącą klęską. Układ polsko
radziecki jest częścią składową l nie 
złomnym ogniwem całego systemu 
bezpieczeństwa naszego obozu, dla· 
tego chronić go będziemy jak źreni
cy oka. (Długo niemilknące oklaskI). 

Obchód lO-lecia polsko-l'adzieckie
go układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy jest nie tylko okazją do pod 
sumewania pięknych wyników na
szej braterskiej współpracy, do wy
wołania wspomnień o wspólnych 
przeżyciach i wzruszeniach, które 
tak zbliżyły nasze narody. Nauki wy 
pływające z doświadczeń tego histo 
rycznego lO-lecia staną się bodźcem 
dla spełnienia wielkich zadań pod
niesienia stopy życiow!!j ludności jak 
również obronności naszego kraj u 
poprzez dalszy nieustanny rozwój 
naszego przemysłu, maczne podnie
sienie rolnictwa, zwiększanie wydaj 
noścl pracy (Długo niem!lkn~ce okla 
ski). Najpewnlejsżą rękojmią na
szego bezpieczeństwa, pomyślnego 
rozwoju i coraz lepszego życia mi
lionów prostych ludzi jest wzrost 
sił i zwartość ideowa c<'lłego obozu 
pokoju i secjalizmu, któremu prze
wodzi wielki Związek Radziecki. 

Dlatego jeszcze gerętszym płomie
niem i blaskiem zajaśnieje serdeczna 
przyjaźń między naszymi naroda
mi. (Burzliwe długo niemilknące 

oklaski) Pięknym symbolem tej 
przYJazni jest wznoszący się dziś w 
sercu naszej stolicy Pałac Kultury 
i Nauki im. Józefa Stalina - wspa
niały dar bratnich narodów radziec
kich. (Długo niemilknące oklaski). 

OBYWATELE I TOWARZYSZE! 

W dniu lO-lecia układu o przy
jaznl między Polską Ludową J 
Związkiem Radzieckim mamy prawo 
stwierdzić: nie zawiedliśmy M.szych 
przyjaciół i nie zawiedziemy ich nig 
dy. Zaciągnęliśmy w najcif;ższych 
dla narodu naszego chwilach wielkI 
dług wdzięczności i dobrze o tym 
pamiętamy, wzmacniając wciąż w 
~wiadomości naszego narodu wielkie 
i nieśmiertelne idee proletariackiej 
solidarności międzynarodowej. (Dłu
go niemiIknące oklaski). 

Pragnąłbym w Imieniu wszystkich 
nas tu obecnych, w imieniu naszej 

partii i narodu przekazać najgoręt
sze pozdrowienia i naj serdeczniejsze 
ucżucia braterskiej przyjaźni naro
dom radzieckim z okazji dzisiejszej 
lO-tej rocznicy układu, który po raz 
pierwszy w naszych dziejach ustalił 

podstawy braterskiego współżycia i 
współpracy między naszymi naroda
mi. (Długo niemiIknące oklaski prze 
chodzące w owację). 

Niech zYJe I umacnla się po 
wieczne czasy przyjaiń I brater
siwo polsko-radzieckie! (Dlugotrwa.
la owacja, wszyscy wstaJĄ). 

Niech żyje Związek Radziecki -
twierdza. pokoju, gwiazda. przewod
nia całej ludzkości! (Długoh-wa
ła owacja). 

Niech żyją i ZwYciężają rosnące 
siły pokoju na całym świecIe! (Bu
rzliwe owacyjne Oklaski). 

Trwają Intensywne prace ,priygofrl 
wawcze na terenie XXIV IVllędzynaro 
dowych Targów Poznańskich. 

Na zdjęciu: Przebudowa haLi Nr l 
w której staną kiLkudziesięciotonowe 
maszyny produkcji poLskiej (prze
mysł hutniczy i obrabiarki). 

CAF - fot. Mota. 

Wszyscy rozumiemy, że niewy
czerpanym źródłem naszych rosną
cych sil jest wzmagająca się z ro
ku na rok, .1; miesiąca na miesiąc. 
aktywność 1 dojrzałość polityczna 
ludzi pracy, którym pnewodzi nll
sza partia, Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza. Stale rosnąca I wzma 
gająca się aktywnqść mas niero
zerwalnie związana z działalnością 
naszej partii i jej słuszną linią po
lityczną, jej ciągle ulepszanymi mp
todami pracy jest. trwałą właści
wością naszego życia i naszej wal
ki, jest prawidłowością naszego roz
woju. 

Przem6wienie pierwszego sekretarza KC KPZR 
Mikity Chruszczowa na akademii, w Warszawie 

Będziemy pewnie mieli do poko
nania jeszcze niemało trudności, ale 
mamy dziś głębsze niż kiedykOlwiek 
przeświadczenie, że dzięki rosnącej 

aktywności i zwartości mas pracu
jących, dzięki wzajemnej pomocy l 
braterskiej solidarności ze Związ
kiem Radzieckim i krajami demo
kracji ludowej, dzięki rosnącej sile 
i przewadze obo:!!u socjalizmu oraz 
sil pokoju na całym świecie nad si
lami imperializmu - nie ma takich 
trudności, których byśmy nie potra
fili pokonać. 

W ciągu ubiegłych lat :!! wif:kszą 
niż kiedykolwiek jaskrawością od
słoniło się drapieżne oblicze amery
kl'ńskirgo imperializmu i jego pop
lt>czników - cynicznych wskrzESi
cieli hitlErowskiego Wehrmachtu i 

(Dokończenie ze str. 3) 

Taka wymiana handlowa przyczy
niać się będzie do zbliżenia naro
dów, do lepszego zrozumienia wza
jemnego. 

Reakcyjne koła Stanów Zjedno
czonych wykorzystują prasę, radio, 
wszelkie środki propagandy do roz
pętywania histerii wojennej, przed
stawiając politykę Związku Ra
dzieckiego, Chiń!klej Republiki Lu
dowej i krajów demokracji jako po
li tyk t: agresywną. 

kraju socjalizmu. Naród nasz jest 
tym bardziej pewny swych włas
nych sił dziś, kiEdy wzrosła. nie
zmiernie potęga Związku Radzieckie 
go. (Oklaski). 

Należy również mieć na uwadze, 
źe w okre~ie powejennym układ sił 
na świecie uległ radykalnej zmia
nie. Potężnym mocarstwem stała 
się wielka Chińska Republika Ludo
wa. Z każdym dniem umacnia si~ 
Polska Rzeczpospolita Ludowa i in
ne kraje demokracji lud'owej. Siły 
socjalizmu i demokracji są potężniej 
!lze od sił agresorów imperialistycz
nych. Tylko IIwanturnicy mogą się 
z tym nie liczyć. Nie ulega wątpli
wości, ze jeśli ImperiaIlści rozPętają 
nową wojnę światową, to zakończy 
si~ ona krachem całelJo światowego 
systemu kapitalistycznego. 

(Burzliwe, długO' niemillmące okla 
ski). 

władcy carskiemu, przeciwko rosyj
skim i polskim obszarnikom i kapi
talistom, walkę o wyzwolenie spo
łeczne. Walczyły one wspólnie prze
ciwko faszyzmOWi niemieckiemu. Po 
wojnie, od dziesięciu już lat kroczy
my niezachwianie naprzód, ramię 
w ramię, drogą budowy nowego so
cjalistycznegO' życia. 

Wielki syn narodu polskiego, u
czeń i współbOjownik Lenina, nie
ustraszeny rycerz rewolucji, Feliks 
Dzierżyński, mniej więcej przed 30 
laty w liście do robotników Dołby
sza, m6wiąc o losach PoIski, marzył 
o tym, by ujrzeć "Polskę socjalisty
czną - wolną i niezależną od mo
carstw kapitalistycznych, silną soju
szem ze ZwiązJdern Republik Ra
dzieckich". Marzenie to ziściło się. 
(Długo niemilknące oklaski). 

MOSKWA - STOLICA ZSRR 

Któż nie rozumie, że imperialiści 
USA i Ich najemna czeladź podnoszą 
wrzawę na temat rzekomej agresyw 
ności i nieustępliwości Związku 
Radzieckiego i innych krajów demo
kratycmych tylko po to, aby uspra
wiedliwić przed opinią publiczną 
swych krajów prowadzone przez im
perialistów przygotowania do nowej 
wojny. Propaganda ta uprawlanR 
j('st przede wszystkim w tym celu, 
a by uzasadnić wzrost nakładanych 
na masy pracujące podatków, które 
przeznacza się na wyścig zbro,ien, 
co zipewnia mon"polom kapitalisty
cznym olbrzymie zyski. 

Narody krajów obezu socjalistycz
nego czujnie śl!'dzą knowania agreso 
rów imperialistycznych, jeszcze ści
ślej zespalają swe szeregi, umacnia
ją jedność w walce o pokój i socja
lizm, Nieustannie podnoszą one po
ziom gospodarki narodowej, zwraca
jąc szczególną uwagę na rozwój prze 
mysłu ciężkiego. 

Dziś, święcąc dziesiątą rocznicę 
podpisania układu polsko - radziec
kiego, wyrażamy niezłomne przeko
nanie, że przyjaźń, pomoc wzajem
na i braterska współpraca miąd,zy 
Polską Rzecząpospolitą Ludową a 
Związkiem Socjalistycznych Repu
blik Radzieckich będą się nieustan
nie rozwijać i zacieśniać dla dobra 
i szczęścia naszych narodów. (Długo 
niemilknące eklaski). 

I~a 7r1~('du: Widok na Kreml i Wyhrzeże Krem
l~\~skie od strony Mostu Kamiennego. 

Fot - CAF 

Wielu działaczy politycznych USA 
i innych państw usiłuje wmówić w 
narody swych krajów, że z pal·IEtwa 
mi obozu socjalistycznego nie można 
dojść do porozumienia, że rozmawiać 
z nimi należy jedynie "z pozycji si
ły". Wyobrażają sobie oni, że mogą 
dopiąć swych celów przy pomocy 
zastraszania i szantażu, Jeżeli tego 
rodzai u chwyty działają jeszcze na 
niektórych pcIityków zachodnio
europejskich o słabych nenvach. to 
zawodzą one całkowicie w stosun
kach ze Związkiem RadLieckim, 
Chinską Republiką Ludową i innym: 
krajami dEmokracji ludowej, (Okla
ski). 

Calemu światu wiadomo, że Z\VI~ 
zek Radziecki nigdy się nie bał i nit 
boi pogróżek, Wszyscy pami~tają. 
jak to w okresie pcprzedzającym II 
\\ojnę światową wlElu krótkowzro
cznych działacz:" Europy zachodnie; 
i Ameryki przedstawiało naną pako 
jową politykę jako wynik słabości 
W latach II wojny światowej Cliły 
śVliat przekonał się o sile i potędze 

Stanowi to niezawodną gwaran
cję wolności i niepodległości naszych 
krajów. 

My, ludzie radzieccy, z własnego 
doświadczenia wiemy, że przemysł 
ciężki zawsze był i będzie podstawą 
całej gospodarki narodowej i nie
wzruszonej mocy obronnej kraj u, 
źródłem rozwoju przemysłu lekkie
go : rolnictwa, źródłem stałego WZ1'O 

stu dobrobytu ludności. Kierowaliś
my się przy tym zawsze i kierujemy 
się nadal nauką wielkiego Lenina. 
kjó~y mówił, że "Wielki przemysł 
maszynowy I za,~togowanie go w rol
nictwie jest Jedyną e!mnomlczn1!. ba
zą socjalizmu, jedyną bazą pomYśl
ne.i walki o wybawienie ludzkości 
~ jarzma kapitału", 

DR.ODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE! / 
Narody naszych krajów prowadzi

ły w przesueści wspólną walkę prze 
ciwke W$pólnemu wrogowi - samo-

Wspólnie kroc:!!ymy leninowskim 
szlakiem ku wspólnemu celowI. Jak 
niegasnąca pochodnia oświetla tę 
drogę walki o socjalizm nieśmierteI
na nauka niEśmiertElnego Lenina. 
(Długo niemilknące cklaski). 

Nlech !'ozwIJa się I krzepnie poteżny 
oMz oOkoju, demokracji i S'.lc,ializ
mu! (Długo niemiIknące oklaski). 

Niech żyje niewzrusznna przyjaźń 
narodu radzieckiego i polsk iego! 
(Burzliwe, długo niemilknące okla
ski. '~lszyscy wstają). 

NI!lch żyje bratni naród ·}Wlski! 
(DługO' niemilknące oklaski). 

N'ie~h żyje polski rząQ ludowy! 
(DługO' niemilknące oklaSki). 

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, wiodąca na·ród 
polski jasną drogą budownictwa so
cjalistycznego! (Burzliwa, dlugo
trwała owacja całej sali. Wszyscy 
wstają). 
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List Rady. Państwa, Rządu PRL 
i Komitetu Centralnego PZPR 

W 85 rocznicę 

Włodzinlierza 

urodzin 
Lenina 

(Dokończenie ze str, 1) 

Za tę wsze·:h-~ronną i bezinter 
!owną . pomoc i przyjaźll całe spo
łeczEństwo pclskie jest głębo;'o 
wdzięczne wie:lkiemu narodowi ra
dzieckiemu. Nasz naród widzi w 
przyjaźni i braterstwie poI5ko-ra
dzieckim podstawową gwarancję 
swej twórczej, pckojowej prac", 
nienaru3z21ności swego terytorium 
I obrony swych gr:mic. 

Nasza przyjaźń i sojusz są nie
wzruszone wyrastają bowiem nie 
tylkc z braterstwa brcni w drugiej 
wojnie światowej. nie tylko z wza
jemnych interesów, ale jednocześn;e 
z głębokiej wspólnoty ideowej, łą-

dniach p<Jkojowego budownictwa. 
razem w walce z kFŻdą prowckacją 
Ciemnych sił imperializmu, które 
mmi się niechybnie zakOliczyć ich 
zgubą· 

DEcyzje Konferencji Moskiew-
skiej, zaakceptowane w pelni przez 
caJy naród polski, są tego stanow
czą zapowiedzią. 

W dniu 10 rocznicy sojuszu pol
skc-radz'€ckiego Po·IDcy robotnicy 
chlopi i inteligencja pracująca, cały 
naród oolski życzą narodowi r2dzi€c 
kiemu wielkich zwycięstw w bude
wie sDclecZfl1shila komunistycznEgo. 
w walce o pokój, w imię szczęście: 
wszystkich prostych ludzi na całym 
św:rci€. ~acej n2sze narcdy, Te wspólne 

idee zagnewają dziś do pracy i wal 
ki mWcny ludzi w P"lsce, ucz"stni
cząc:'ch w bu:lowni~tl}.·ie socjalizmu. 

Uroc7y~cif Qśw;adc7amy: 

Niech żyje nasz wielki i nie1.a
wodny przyjacieL twierdza obozu 
pokoju - Związek Radz:ecki! 

Niech h' je niew7rus7.on$ i nie
złomna przyjaźń polsko-radziecka! 

Na zdięciu: W Centrrr7n1;m Mnzellm W. l. Le-
nina w MoskH'le. Zu;i( .'::;;r,:':; oglWlri;ą m.ateria
ly dotyczące Wic/kiej Socjalistycznej Rewolucji 

Będzieh1y zawsze razem, raZEm w Paźd-:icrnikowej. Fot. CAF 

Polsko-węgierska 
wspótpr(łca 

Uldarł poJsko-rarlziecJd ma o~'romne znacz{>nic 

lila dalsże!!o umocnienia pokoju na całym świecie 

W zakrese przBmyS!U 
lekkiego Uroczysta akademia w Moskwie 

WARSZAWA (PAP) W 
V:arszawie odbyłaSll~ sesj<; 
polsko-węgierskiej komisj I 
współpracy gospoda rczej w 
zakresie przemysłu lI;kkiegJ1. 
Obrady toczyły się w duchu 
szczerej przyjaźni i · ... -zajem
nego zrozumie:nia. 

s okosji 10 ro~:ni~g podpisal.;o układu 

Na sesji ustalono formy 
współpracy i wzajemnej po
mocy w dziedzinie najważ

niejszych zagadnień przemy
słu włókienniczego. oclzieżo

wego i skórzanego. Wsp6łpra 
ca ta przyczyni się do popra 
wienia jakości proclukowa
nych wyrobów oraz zwiększc 
nia asortymentu towarów po 
wszechnego użytku w obu 
kraiach. 

DeI egacj a węgierska pod
czas pobytu w Polsce zwie
dziła m. in. Zakłady Przemy 
słu Wełnianego im. L. WarYl'! 
skiego w Łodzi oraz Zakłariy 
Przemysłu Bawełnia,1ego w 
Andrychowie. 

międsg Polską a ZSRR 
MOSKWA (PAP). W środę 20 bm_ odb~'ła się w Mo

skwie uroczysta akal!e mia poświęcona ID rocznicy 
podpisania układu Q prz y jaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powo.ienn d między ZSRU a Polslq 
Rzecząpospolitą Ludow ą. 

Na zaproszenie wszech-/ 
związkowej Centralnei Ra
dy Z\viązków Zawodowych.. 
,"Vszechzwiązkowego Towa
rzystwa Lącznoścl Kultural
nej z Zagranicą oraz Mini
sterstwa Kltltury ZSRR, na 
akacleml~, h tóra odbyła się 
w sali kolumnowej Domu 
,2:wiązków Zawodowych, 
przybyli przodówriicy pracy 
z<1kładów stołecznych, wybit 
-ni urzeni. pisarze. <1r!yści. 
przedstawiciele Armii Ra
dzieckiej, uczącej się mło
dzieży Obecni bvli szefowie 
i urzednicy szel ,'.gU przedsta 
wici€'łstw dyplom~ Iveznyeh 
akredytbwanych w Moskwie. 

W prezydium akademii za
~iedli N. A, 81,1"''''1;:1, L. M. 
KaJ'(anowiC"z. G. M, M:alen
kow. A. I. Miko;an. W !vI. 
Mołotow. ~·il. G, Pierwurhin, 
M. Z, Saburow, przywódcy 
mosk.jewsl~h orga71izac.ii 
partyinym, komsomolskich 
i spokcznych, czlonkowie rzą 
dowej deleg<1cii Polskiej Rze 
czypospolitei Ludowe.i z pre
zesem Racly Ministrów PRL 
Józefem Cvrankiewirzem na 
czele, amb'1sa"lor na(17.',\'\-czaj 
ny i . pełnomocny PRL w 
7.SRR, W Lewi kOII'ski ,1"1('_ 
gacia polskich związków Z8-
wodowyrh, d"legaeja pol
skich d~iRłaczv na polu kul
turalnym i społecznym. 

lJSA l repu h I ik a hoń",ka 
zlożyły dokumenly ralyfikacji 

układów paryskich 

Uczestnicy akademii powi
tali członków prezydium go
rącymi oklaskami. 

BERLIN (PAP). Dnia 20 kreśla, że początkowo wszy
~tkie państwa mialy złożyć 
riokumenty raty fikacyjne 
równocześnie. Dokumenty zło 
'żone przez USA dotyczą "za 
kończenia stanu' okupacji" i 
zabezpieczenia Draw wojsk 
~lianckich w Niemczech za
chodnich. 

Wizyta [je eva~!I 
Iz ~y Hondlu 
ZuąrflnicznelJo NRD 
w Polsce 

WARSZAWA (PAF). W 
Warszawie bawiła rlelegacJn 
Izby Hancilu Za.granicznego 
Niemi( ckiej Republik. Deml)
kra tycznej z prezesem dr G, 
Le,singiem na czele I 

Delegacja dokonała wymia 
ny doświadczeń z przedstaWI 
C'ielami Polskiej Izby i:'Iandlu 
Zagranicznego na ternut mt'
tod pracy stosowany~h przec 
obie inśtytucje. Omawiane by 
ły m. in. zagadnienia wyst<1-
wiennictwa, szczególrie na 
międzynarodowych tL'l"f,;ach IV 

Lipsku i Poznaniu, organiza· 
cji reklamy i związanych z 
tym wydawnictw, badań nad 
techniką i organizacją han-
dlu zagranicznego, metod 
hadań koniunktur świato-
wych, kontroli jak()~ciowej 
i ilościowej handlu zagranicz 
nego, sprawy reglaml'ntacyj
ne i celne. 

Wizyta gości z NRD stwo
rzyła podstawy pogłębienia 
wspÓłpracy pomiędzy izbami 
nandlu zagranicznego obu 
krajów. Rozmowy toczyły się 
w niezwykle serdecznej atmo 
sfErze. . 

W dn. 21 bm. delegacja Iz-
by Handlu Zagranicznego 
NRD opUŚciła Polskę. 

Plsmo marszałka 
Z wiązku Radzieckiego 

• G. R. Zukowa 
do "Klubu Prnsy Zagraniczne1" 

w Nowym Jorku 

MOSKWA (PAP), Ag~ncja TASS donosi z i\'owego 
Jorku. że przeworlnicząca KomitEtu Organizac~'jr,ego Do 
rocznego Zehrania Członkó\'{ Amerykańskiego ., Klubu 
Prasy Zagranicznej" K. Cravens wystosowała do mar
szalka Związku Radzie-:kieg'o G K. Żukcwa list, w 
którym prosi go. aby wyglosi! 19 kwietnia br. rrzemó
wienie na doroc1nym zebraniu klubu. 

16 marca marszałek G. K Żukow wystosował do K. 
Cravens list, w któi".vm pcdziękował za prepozycję wy 
głoszenia przemówienia n:1 zebraniu kI ubu, lec.:: zako
munikował. że oc.owiązj{i służbowe nie: pczwala,;a mu, 
niestety, w chwil; obecne.' skorzystać z zaproszenia. 

W rozmowie z radcą stałej delegacji ZSRR przy ONZ 
w Nowvm Jorku Z?'Tliathem, który z polEceni3 mar
szałka Żukowa przekaz::,] J1dpowi~dź na jej lisI.. K, Cra 
vens prcs4ła, aby marszal"k Żukow przysłał cetankom 
klubu pismo, które mogłoby być odczytane na zebra
niu. 

Dnia 18 kwietnia prze:""zano K. Cravens następują
ce pismo marszałka Żukowa: 

Korzystam z radośc;a z 0-

k<1z.ii, aby przekazać narodo
wi 3merykaóskiemu przyja
cielskie pozdrowienia i serde 
czne życzenia od narodów 
Związk~ Radzieckiegc. 
Pragnąłbym równi~ż prze

kazać najlepsze życzenia, a· 
merykańskim żołnierzom, ofi
cerem i gen1!rałom, z któr}"
mi wspólnie walczyliś'TlY tnk 
pomy~lnie przeciwko Niem
com faszystowskim. Trzeba 
o tym wspomnieć z\vlaszcz<l 
obecnie_ ponieważ w mnju ro 
ku bieżącego upływa 10 lat 
od ch'Nili zakończenia dru
giej \\Teiny światowej 

Narody wierzyły wówczas 
głęboko, że po tej ciężkiej 
wojnie nastąpi długotrwały 
pokÓj na całym świe::ie. 

Przed dziesieciu laty mężo 
wie stanu USA. ZSRR l An
glii Zi\knńezyli wspólne obra
dy na Krymie następującymi 
słowami: .,tylko w warun
kach kontynuowania i zacie
śniania w8półpracy I wzajem 
nelrQ zrozumienia między na
S7::vml", .t""l\~m~ .krlłjaJl1ł . oraz 
ml~!Tzy' wlizY8tklml miłuJący
mi pokó.i naroiłam! może by~ 
7.apcwnlon:v dlulI'otrwl\ły po
kój, którego tak gorąl:o pra-
gnIe ludzkość". I - . . I 

Wspaniałe słowa! Może są I 
tacy. ldórym słowa te nie 
przypadają do gustu. Nam 
natomi<1st podobają sir: bar
d7.0, tak samo jak podobają 
się niewątpliwie wszystkim 
narodcm walczącym o pokÓJ, 

Ale uplynęJo zaledwie 10 
lat od zakończenia drugiei 
wojny światowej, a świat 
znów stoi w obliczu' pOl'iaż
nE'.go niebezpieczeństwa woj
ny, 

Niektórzy pol itycy-zwol en
nicy nowe.i wojny - starają 

się wmówić n<Jrodom, że wcz': 
śniej, czy później wo.~na mi
mo wszystko wybuchnie, po
nieważ spornych problemów 
międzynarodowych nie da się 

tozwiązać w drodze pokojo
wej, a więc nie należy odra
czać wojny. 
Uważam, że tacy pol1tyc.Y'. 

którzy nawołUją do rozpęta
nia nowej wojny, nie mogą 
się cieszyć zaufaniem narodu 
f są niebezpieczni dla społe
czeństwa. Z takimi propaga
torami wojny naród ma pra
wo postąpić tak jak z wro
gami. 

Prostym ludziom wojna nie 
jest potrzebna. Nie chcą oni. 
aby bomby atomowe, wodoro 
we lub bakteriologiczne rru
cano na ich domy - na No
wy Jork lub Moskwę, na Lon 
dyn lub Paryż, nie chcą, aby 
ginęły ich dzieci, matld i żo
ny. 

. Jeśli chodzi o utrwalenie 
pokoju, narody pokładają 
wielkie nadzieje w O;.;/Z. Nie 
stety jednak nadzieje te nie 
ziściły się w pełni. Ostatnie 
wydarzenia związane z raty
fikacją układów paryskich i 
londyńskich jeszcze bardziej 
zaostrzyły napięcie międzyna 
rodowe. Obecnie trzeba pod
jąć nowe wysiłki, aby unik
nąć dalszego zaostrzenia na
pięcia międzynarodowego. 

Uważamy, że bez zaprzesta 
nia polityki zmiErzającej do 
rozpetania wo.iny, bez zaprze 
stania gospodarczej i polity
cznej dyskryminacji naro'" 
dów, nie da się osłabić napię 
cia mIędzynarodowego, nie da 
się usunąć podejrzliwości, ani 
położyć kresu wyścigowi zbro 
jet'L Jak można położyć kres 
wyścigowi zbrojeń i usunąć 
podeirzliwdć, pot.rząsając 

bombą atomową, zakladając 

bazy wojskowe wokót swego 
rZE'komego nieprzviaciela I 
grożąc mu, że zcst<1n:e starty 
z powierzchni ziemi. 

kwietnia hr. odbyło się w 
Bonn złożenie dokumentów 
ratyfikacyjnych układów pa
ryskich przez USA i republi 
kę bońską. W imieniu USA 
dokumenty złożył wysoki ko 
misarz' Stanów Zjednoczo
nych Conant, IV imieniu Nie
miec zachodnich - Adenauer, 

Agencja Reutera dOJl.o~ząc 
o złożeniu dokumentów pod 

Według agencji Reutera, 
Wielka Brytania i Francja 
dokonają złożenia dokumen
tów ratyfikacyjnych pod ko
l~iec kwietnia lub z począt
Idem maja br. Niemniej jed 
nak prasa zRchodnia stwier
dza, że zlożenie dokumentów 
r<1tyfikacyjnych przez USA i 
republike bońską nie zostało 
uzgodnione z Anglią i Fran
cją i wywołało w tych kra
jach duże zaskoczenie. 

Za~ajając akademię. za
stępca przewod n: czącego 
W~zechzIVi87.ko\Vej Central
nej Rady Związków Zawodo 
wy ch L, N, Sołowiow pod
!ueślił ogron'.ne znaczenie -
dla obu krajów i dla dalsze
go umoc,1ienia pokoju na ca
łym świecie radziecko
polskiego układu o przyjaź
ni, pomocy wzajemnej i 
"-'spółpracv powoiennej. Mów,. 
ca powitał przybyłych na a-. 
kademię przedstawicieli bra-I' 
tn!ego n<1r0du polskiego. 

. Następnie zabrał głos mi-l 
Olster kultury ZSRR N. A. 
Michajlow, l.,'tórego przemó- 'I 

wienie przyjęte zost8ło dłu

gotrwałymi oklaskami. 

STANY ZJEDNOCZONE W DALSZYM CIĄGU 

USIŁUJ Ą STORPEDOWAC OBRADY KONFERENCJI 

J8k można m6wić o suwe
re:nr"ści n~.rorló,.,.' bel zlikwi
dowani<1 baz wojskowych ! 
wYC0fania z ich terytori6w 
wcjsk okupacyjnych I bez za 
przrst8nia ingerencii w ieh 
spr8wy wewnętr:r.ne~ 

Tylko, przez u<unięcie przy 
czyn wywołujących lIapięcie 
międzynCll"odolVE' moi'r,a zlik
widow8ć nienorm'1IO(~ st05un 
ki międ7,y krajami. Prezydium WRN 

zawiadamia 
Prezydium Wojewódzkiej 

Rad~' Narodo\\ e,l w Rzeszo~ 
wie zaw\al1ahlia. że w dniu 
22 kw;ctnia , 955 r. (piątcl,) 

o godz. S.OO odbędzie ~I() 
po~;prhenif" Prezvrlil1m 
WRN w gmachu. Prez~'dinm 
WRN przy ui. Grun~' ald:r.
klej 19. II pi.;tro, sal" nr 66 
(skrzydło B) z następują
cym porządkiem obrad: 
1) Zatwierdzenie materia-

ł 
łów na sesję budżetową 

WRN. 
2) Różne. 

KOMUNIKAT 
y;~lne Zlll'(lmadzenj~ Cl.łnnkó\\' 

Spółdzielni Mieszkaroiowej ",0-

j~ce Odbyć sie w dniu 2.1 IV 
19j5 r. zostało od\vołanł! !: ""rzy
czyn technicznycłl. 

N"tępny termin "ostanie po
dany członkom Sp-nL 

Zarz~d. 

Druk. Rzesz_ Zakl. Graf. 
S";6-4015 

Z kolei wygłosił przemó
wienie prezes Rady Mini
sh-ów PRL, Józef Cyrankie
wicz, któremu zgotowano go 
rącą owację. 

Agent wywiadu angjelskiego 
przeszedł do NRD 

BERLIN (PAP). Jak dono-/ 
si agencja ADN, w ostatnich 
cini'3.ch e ddal się clobrc-,wolnie 
w ręce on(anów bfZ[)ieczOń
stwa NRD Gerhard T3erndt z 
Eihau (0kręg ZittRlll. 

Herndt złożył oŚ'Niadcze

nie. IV którym przYZfl"jesię 
że hd a!'.entpm wywi,':r111 an
~j"ls1.;:ie~·o. Pod WplV\lf m wrn 
<:;ich k!i1mstw s~erzonych 

01'7,{">Z ryr()!18 '"':ć1ndę p~,~1.St\V im 
perialist:.'cznvch udał się do 
zachodniego Berlina i tam c
trzym8ł od ni0znajomego zle 
cenie prze ni"sicn ia przez gra 
nicę niemiecko-czechoslowac
ką kilku listów. Nieco póź

niej dowiedział się, :<:e dzia-

łał na rzecz wywiadu angiel
skiego. 

Bnndt był stałym kurie-, 
rem międży z3ehod r llfn Ber
linem, a Czechc slo\Va ~.il I<il
kakrotnie przechodził niele
.e-ałnie grCl'licę i prze:, 37,YWa! 
r1zi,,]aiącei w P,,,d;o:e grupi~ 

"?oipo:;owokiej pole::enia i in
"trukcie, 

13erndt podajE' wieje szczc-· 
gółó\v S\VEj dzinł;::.'no3ci szp~ ~' 
gowskie.i. a zwlaszc,:a doty
czących prz2rzl1cania do CZ? 
choslowac.ii agentó',\' \\'ywia- ' 
du angiel,ldcgo:W zakcl~cze I 
mu stwlerdz,a, ze postanowi'. ·1 
zerwać z dotychczasową dzia 
ła!nością, aby rozpocząć no
we źycie. 

KRAJOW AZJI l AFRYKI W BANDUNGU 

Delegacr krajów Azji I Afryki 
kontynuują obrady 

PEKIN (PAP), Z Bandun
gu donoszą: 

20 bm., w trZEcim dniu 
konferencji krajów Azji i 
Afryki nie odbyłr się po
siedzenie pl€narne. Obrado
wali natomiast prz€\VGdni
czący wszystkich 29 dele:!?,,
cji, tworzący razem komis.if· 
polityczną konfErencji. Od
były się takŻE PO~iE'rl7fn:a 

komisji do spraw gospadar-' 

* * 
PEKIN (PAP). JC\k dono:,; 

. I\gencja Nowych Chin, Sta
rty Zjednoczone usiłują \\' 
dalszvm ci~~u storpuiow8r 
0brady konferEnCji krajÓW 
,'\zji i Afryki-

Do Bandungu przybyło 

wi elu kor€spondpn tów prasy 
~mErykat'tskie.i, którzy roz
powsZ€chni<Jją różne falszy
we wiadomości w celu po
mniEj.szenia znacz€nia konfe, 

rEnCJI. I 
Jeszcze przed rozpoczęciEm. 

obrad prasa amerykańska 

czych i komisji do spraw kul 
turalnych. 
Przewodniczący dElegacji 

spotykali się dwukrotnie: ra
no i w godzmach popołudnio 
wych. Komunikat oglo<;zony 
po obradach stwierdZa, że 
omawiali oni problem praw 
człowifka, j"k również pro
bJ(m p8Iesf:-ński. Następn~ 
spotkanie przE\vodnicz~cych 

delegaci i zostało zwolane na 
czwartek. 

* 
rozsiew:>la poS(!oski, że u
CZEstników konferEncji dzie
Ją dalf!,o idące różnice zdań 
oraz że kon [Erenci a za!,,)ńczy 
się fia~kicm, Najzaci:cklEj a
takuje p:'f;sa amcryk-1ńska 

piĘĆ zasad pokOjowego 
współistnienia. 

JednoczEsr.ie Stany 7,jed
nOC7.0ne usiłowały prz~kupi<: 

rza,dy ))iekkrych krajów A
fryki i Azji obiEtnicami u
dzielEnia ,.pomocy", która 
rzekomo zapEwniłaby t:-wały 
rozwój gospodarczy kra
jów tych części świata. 

Korzystam z okazji, aby 
przekazać serdeczne ~yczenia 
prezydenkwi Eisenhowero
wi, z którym braliśmy wspól 
nie udział IV rozgromieniu 
Niemiec faszystowskich oraz 
zasiadaliśmy razem w radzie 
kontrolnej w Berlinie. ,Jestem 
przekonany, że przypomn: 
on sobie nasze wspólne za
pewnienia co do pokojowych 
dażet't n2,z;'ch krajów i uczy 
ni w~zystko, co od nlego za
leżv, aby przyczyniĆ się kon, 
kretnie do zapewnienia po
koju. 

W 7,a[)ewnieniu p:-;kojlJ i 
wZ2.iemnego zro~urr.iE r,ja mi~ 
dzy narodami donio~lą rolę 
może odegrać nr,lsa,jeśli nie 
będ7.ie rozmyś : nie zatruwa6 
atmosfery, lecz b~dzie uczci
wie prop<1gować przYJazn, 
"-'spółpracę grsDodarc~ą ikul 
tur<1lną, dfma:;;kowar. machi
nacje zwol~nników wojny. 

Życzę owocnej pracy dla 
dobra pokoju i przy.iaźni na
rodów. 

Marszalek 
Związku Rad\7.iecklego 

G. Zukow 
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